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t*n f z a s a d n ic z a  ogloizań: Za w lersi o wysokości 1 mra 
I 22 mm sierokoicl (1 izpalta) po 36 poszy  „marginesowe" 
P0 złotych 3.— z l  milimetr w Jednej szpalcie ,s:erokotć 
Bpalty 43 milimetrów) /. es: .„Doniec Krakowski, Kraków, 

Wielopole 1, tel. 22061.

Rek VI. T Nr. 177.

Kraków, wtorek 1 sierpnia 1944

Nlo zamówiono i .zez Kedakcjf rękopisy będą zwracana 
aa torom jedjvi« p'zy dołączaniu porta zwrotnego. PrunntLBruia 
miaziączoa 6.— : ,  podnoszeniem do domu 6 ot) zf W Rzeszy 
z dopłatą porta 7.30 zt. W Gen. Qub tylko prenumerata przez 

■rządy pocztowi. Konto czeuowi: tawo 638.

Polacy! Mieszkańcy Krakowa! 
Bolszewizm grozi Wam!

Wzywa się Was do służby dla dobra Waszej Ojczyzny i Waszego Miasta!
Przed bramami Krakowa wi uniście wznosić okopy i szańce, oraz budować fortyi kac je. Niechaj 

każdy ruch łopatą przyczy ń się do zabezpieczenia Waszej własnej przyszłości!
' Będziecie pracować nie gdzieś hen daleko od waszych domów, ale tutaj, tuż pod miastem, skąd 

widać sto jego wież, tu w Waszej świętdj Ojczyźnie, która Was wzyw_ do pff-r i pracy.
Zgłaszajcie się do służby w Urzędzie Pracy w Krakowie, Lubelska 25, pokój 56. -  Infrrmacje o 

warunkach pracy do przejrzenia w Urzędzie Pracy.
Kraków, koniec tipca 1944 r. Starosta Miejski — Komendant Krakowa.

„Londyn pod ogniom U

"Uwaga! Uwaga! „V 1“ nadlatuje” , 
bronią „V

Skutki stałego ostrzełin rania 
1 ” .

Genewa. 31 linca. Na podstawie artyku­
łów tn az ilustnacyj, publikowanych w an- 
Bielskich czasopismach i dziennikach pro­
wincjonalnych, izyskać mo^na jasny obraz 
a skutkach ta.ej o ostrzeliwania bronią 

t “ .

Pi/d napisem „Londyn pod ogniem" pu- 
J>lijru.ie „Picturi Post" reportaż iluntracy.i 
* Londynu. Dołączony do lego tekst opisu­
je scenę, jaka rozegrała sit;, na /.apel ni o 
t^ym tłumami terenie wyścigów konnych 

krotko przed rozpoczęciem się w yści­
gów kiedy nadleci?} pocisk „V 1“ i eksplo­
dował. Czytamy lam dosłownie:
- „Bookmaker krzyczy, gromadzą się wo­
koło i iego stawiający, inini zaś cisną ńię 
Bo totalizatora, rozważając Szanse w yści­
gów. Pocą się wszyscy, upał jest ozalony. 
Nagle raflega tlą z głoSmka: „Uwaga! 
Uwana: Nadlatuje nocisk ,V  1“. Odległość 
Jogo stąd wynosi jeszcze 5 mil. Proszę 
Przygotować się do padnięcia na ziemię! 
>>Goście wyścigowi zadzierają głowę w gó- 
Ją i w tej chwili widać ty lk o  pole zasiane 
jWarzami zwróconemi ku liebu, w jednym  
1 tym samym kierirnkii. Znów rozlega się  
rtos:

„Otóż pocisk „V  1“ przeleciał ponad 
nami!“

Niektórzy pozostawali na klęczkach, inni 
Jnów przykucnęli, wielu zaś wreszcie po­
łożyło się  płasko na ziemi. Było w tem coś 
^opużającego. Cisza panowała, jakoby ma- 
■iem zasiał, a tylko głuchy warkot poei- 
Jku „V 1“ dawał się słyszeć. I  znów z g ło ­
d k a  słychać: „V 1“ przelatuje ponad na- 
*0i.. N ie czekać! S i'nlk przestaje praco­
wać. N ic ruszać sie“.

W tsdy każdy liczył sobie po cichu 
1, 2. 3, 4, 5.. i nagle nastąpiła kolo­

salna eksplozja
. Hui&^racje, dołączone Jo puw) ższego ar 
•Skulu w czasopiśmie „Picture Post“, 
Wzętbd awiają ponure i zatroskane twarze 
łBiąistra spraw wewndrznych M^rrisona, 
^odsokreitfa rki stim u -Ełlem Wilkinnon, 
^rewzc’e  kilku czołowych osobistości z cy- 
Jdlnej angielskiej organizacji obr- ay. 
Wszyscy oni odznaczają sie  wejrzeniem  
f^troekanem, podczas gdy nastąpiło spot­
kanie, celem oglądania i omówienia srkód 

miejscu, gdzie eksplodowała „V 1“. 
Tymczasem w tygodniku londyńskim 

)®Phere“ zostawił Charl, t Graves skutki, 
iJW ł wywh a na lontiyńczyków bomba la- 
JJJłta, stwierdza on, że przedowszystklem 
JJjmnie oddzlaływuje jej ogle.t na uepo- 
JW in ie  kobiet Widzą one bowiem ,,V 1“ 
r*&szyną djabeLską, tkóra gotuje im przy­
r ó ś ć  niepewną. W ysoki < dsetek kobiet 
^ gielsk ich  obawia sie  „V 1“ daleko wię- 

^niżeli bomb etylu dawnego. Gdy po- 
te nadlatuja. kobiety odnoszą wraże - 

jakoby nie istniała przeciw nim żadna 
Brona, jakoby nikt się niemi nie opieko- 

a właśni mężowie pozostawili je wła- 
leoiu losowi Prize dalej Graves, że

W ckasle . piozji „V  1“ cile  rządy 
•tomów lub toż bloki domów rozsy- 

| e|u w proch |ak domkl z k a r i
, od psychologicznym pogorszy-

m esy tu acja  aa skutek faktu, że od za- 
wątkowania ataków bronią „V 1“ ogła- 

t f  ^  w Londynie alarm lotniczy metyl- 
* ale też i we dnie. W łaśnie te a

■■ diw stanowią dla Londyńczy-

k u j  nie sam ą tylko przeszli odę, ale wpły­
wają one, niesl ychaie rozsifcrajająco na ner­
wy Pra wda jest, pisze Graves, że ludność 
aklimatyziuje sie, jednakowoż nie oznacza 
to mc innego jak tylko to, że kto w kie­
runku południowym kroczy ulicami mia­
sta Londynu, ten zapatrzony jest stale 
przed isebie w góre, kto zaś idzie w kie­
runku północnym, ogląda sie często poza 
siebie, aby badać przestworze".

Naoczni świadkowie o bombach 
Ir tających.

Sztokholm, 31 lipca. Londyński korispon- 
dent dziennika „ovenska D igbladef“ prze; 
byw sł w pewnej miejscowość: kąpielowej 
na angielskiem wybrzeżu Kanału i tjim był 
świadkiem brytyjskiej walki obronnej 
przeciwko niemieckim bombom latającym.

Wrażenia swe streszczą korespondent 
szwedzki w ten sposób, że wbrew wszelkiej 
zręczności i wszelkiej energji artylerzy-

stów i pilotów samolotów m yśliwskich oraz 
worew najkorzystniego umieczczenia bało 
nów zaporowych powiedzieć należy, że gra­
natów zwalczać nie można girnatam i. W 
chwili obeeuej l ie  należy to bynajmniej 
do przyjemności być mieszkańcem stolicy  
brytyjskiej.

B or by latające, które przelatywały nad 
Londynem, porównać można do siły  i w iel­
kości słonia. Słonia zaś z pewnością u- 
śmiercić nie eą w stanie komary, p  ile nie 
atakują one równocześnie w ilości senek 
tysięcy.

W walkach z bandami na Bnłkanaoh oddają po­
ciągi pancerne duże usługi. Wobec tego że walka 
toczą się tam przeważnie w terenie lesistym, hi* 
miozna używać ariylerji, którą zastępują działa 

umieszczone w  pociągach.

Komentarze do walk inwazyjnych
Genewa, 31 lipen. Coraz bardziej zajmują się 

. brytyjscy korespondenci inwazyjni i fachowi pyta­
niem, dlaczegir dotychczasowe ofensywy Montgo- 
m eryieyo na angielsko-kanudyjskim odcinku utknę­
ły. Źe w szystkich kampanij, prowadzonych przez 
Anglików w tej wojnie, pisze korespondent w o­
jenny dziennika „Daily Aleksander Clifford,
kampanja w  Normundji jest najtrudniejsza do zro­
zumienia dla angielskich laików. Z tego powodu 
Clifford pragnie napisać prawdę o ostatnich nieu- 
dalych ofensywach Monlgomerg‘ego. W alki na po­
łudnie od Caen, które znowu rozgorzały we wto­
rek, ostatecznie za! imały się. W ojna w Norman iji  
tocząca się etapami w  ciasnym przyczółku m osto­
w ym  jest w  rzeczywistości tak delikatna i skom ­
plikowana, jak mechanizm zegarka. Z  tego powo-

Prasa fińska n problemie polskżm.
Helsinki, 31 lipca W  związku z nowy fazą 

zagadnienia polskiego szereg fińskich dzien­
ników prowincjonalnych wypowiada sią, że 
cały m newr Anglosasów tle Jast nfezam 
w L  "ej jak zdradą wobec swego pupila i 
powodu którego pozorowano przystąpienie 
do wojny,

Wiellki dziennik „Satakunnar Kanss“, 
wychodząc w południowo-zachodniej F n- 
landji, oświadcza, że mworże,ue komitetu 
dla granic uarodowej polskiej /o lM  przy- 
rzeczaiue złożone przy tej sposobności, m ia­
ły  na celu pozyskanie dla poch«lamnego ru 
chu wolnościowego także wybitnych Pola- 
kcv z innych obozów. Jeżeli to uzyska się, 
Moskwa osiągnie absolutną przewagę, a 
wówczas oprócz polnkich komunistów ża­
den inny Polak me będzie miał prawa do 
giosu.

Protesty polskiego rządu emigracyjnego 
nie m iały wyniku, podobnie, jak w swuim  
czasie w jsiłk i króla Piotra po zamianowa­
niu Tito decydującym uczestnikiem rządu.

Dziieundlk „Savon Sanom at/ pisze, że An- 
glja  najpierw g ” arantowała granice Polski, 
a potem usiłowała nakłonić rząd emigracyj 
ny do ustępstw w całej sprawie. Ponieważ 
to jej się iio udało niedalekim jest krok, ce­
lem usunięcia rządu emigracyjnego i praw­
dopodobnie wkrótce Anglja go dokona. 
D?’< unik „VaC«a“ oświadcza, ze układ za­
warty ostatnio pomiędzy Związkiem So- 
w iecki-j a polsŁim komitetem oznacza ka­
pitulację wobec Związku Sowieck‘ego. Po­
mimo subtelnego sformułowania, z układu 
jasno w j n ń i ,  że Polska będzie oddana bol­
szewikom. Aljanci ni® będą m ogli nie zmio 
nić w tym stanie rzeczy, o ile mue czynniki 
nie przyniosą zwrotu w tej sprawie.

Ograniczenie ruchu kolejowego w  S. G.
Kraków, 31 lip -a. Generalna Jyrekcja 

Kolei Wschodnich i u do w o  komunikuje:
CM dnia 31 l i r ^  1944 r. podlegają podróże 

z d *orców linij Chimotów —  Warszawa —  
Radom — Tunel —  Kraków —  Chabówka —  
Zakopane oi iz na zachód od dw r-ców  na 
wschód od tej lin jl ograniczeniom I wym a- 
gafją specjalnego zezwolenia.

W yjąte z tych ograniczeń eą:
a) podróże na tygodniowe karty pracy o- 

ri żj kar*y miesięczne,
b) podróże na za świ? dozenie sił zbroj­

nych lub na kartę wojskową;
o) podróże z Krali .wa m iasta do dwor­

ców linij do Boi-hni włącznie oraz z Krako­
wa m iasta do W ieliczki włącznie, podróże 
z W arszawy m iasta do dworców linji 
Otwock i Mińsk Mazowiecki włącznie.

aj podróże z bezpośrednim wykazem po­
dróży Niemieckiej K olei Państwowej (ko­
leje Protektoratu — Kolej Wschodnia prrj 
równoczesnem przedłożeniu przepustki 
(Durchlasschein).

e) podróże służbowe funkcjonariuszy Ko­
lei Wsohodnieh oraz N ;emieckiej Poczty  
Wschud.

Podrożc z dworców na wschód od wspom  
niauej liu ji do dworców na zaćm id tejże 
linji, przyezem podrób "T obrębie każdego 
z tych obszarow nie podlegają żadnym o- 
graniczeniom.

Zezwol iła pa podróż 
udzielane będ? tytko na następujące po­
dróże i przez powyżej wyszczegotn.one u- 
rzędy:

aj podrożę służbowe i handlowe p.zez u- 
rząd, na którego polecenie podroż ma byó 
przeprowadzona,

b) podróże na wezwanie sądór oraz in­
nych urzędów, przyezem wezwanie urzędo­
we s?"ży jauo zs świadczenie podróży,

c) pilne podróże (również podróże handlo­
we osób o wolnych zawodach, któro przy za­
stosowaniu najostrzejszej m irry ®ą do za­
stąpienia). Dla tych pódrdży w ystawia  
główna grupa, dystryktu (Dissriktshaupt-

da angielska opinja publiczna coruz trudniej m ozt 
sobie ją wytłumaczyć. Istnieją jednak pewne foKtit- 
„Stoim y obecnie w  Normandji przez siedem dni i z 
w yjątkiem  zajęcia Cherbourga posunętiśmy się lo­
kalnie tglko niewiele naprzód. W  szczególności 
nie udało się przełam aćP raw uopodobn ie  coś nie 
udało się, pdnieważ należałoby przypuszczać, że 
gdyby Morttgomenj mógł, to znajdowałby się obec­
nie w  Paryżu. Cliffora sądzi, ic  istnieją trzy trud 
ności, z którem i wałczą w ojska inwazyjne, po 
pierwsze teren, po drugie nieprzyjaciel po trzecie 
właściwości armij anglo-amerykańskicu. Ostatecz­
nie dowództwo inwazyjne samo wybrało sobie o- 
becny teren. Z tego powodu teren nic powinien być 
żadną niespodzianką. Kraj norm andzki jest bar­
dziej powikłany niż jakieś małe pola angielskie, ma 
wiele żywopłotów, ciasnych gościńców i gęstych 
zarośli. Przeciwko zdecydowanemu nieprzyjacielo­
wi m usi się więc zdooywać pole za pojem, sad ~a 
sudem. Aoy uzyskać rzeczywiste frontalne przcła- 
n.anie alianci muszą mieć nietytko wielką przewa­
gę u> ludziach, ale także narazić się na ogromne 
straty. Jeszcze i w tedy końcowy w ynik nie jest pew­
ny. Olbrzymie naloty bombowe, silni' ogień arty- 
lerji otaz decyzja do rzucenia wielkiej ilości tan­
ków  mogą wprawazie utworzyć początkowo wyr­
wę w dnjach nieprzyjacielskich, jednak wciąż brak 
iaktykt, mogącej utrzymać i kontynuować pierwsze 
tempo ataku. Drugim czynnikiem  powstrzym ują­
cym aljantów jest nieprzyjaciel. Należy zrozumi-ć, 
że Rommel prowadzi walki po stronie niemieckiej 
bardzo dobrze. Udało m u się u swych w ojsk w  
czasie walk i poza walkami rozwinąć styl życia 
żołnierskiego pi zastosowanego do niespodziewa­
nych okoliczności i specjalnych warunków. Wre- 
szci" m a się do czynienia z trzecim czynnikiem, 
własną armją, Armja inwazyjna jest w yaw dzic  w  
peirii zmotoryzowana, jednak wymaga kolosalnych 
ilości załóg. Dotychczas jeszcze nigdy naraz nie o- 
panowaliśmy tych trzech czynników.

gruppe) w Tzbie Dystryktu dla Oguinśj Go­
spodarki w GG. właściwa 11 a dworca, z któ­
rego rozpoczyna się podróż, odnośne ze­
zwolenie.

Zezwolenia winny zawlsrać następują:;* 
dane: nazwisko mieszkanie podróżnego, 
dzień i cel podróży oraz powrót z podróży. 
Zaświadczenie powinno b>ć zaopatrzone w  
podois i pieczęć urzędów0.. Należy je pized- 
łożyć przy uzyskaniu zaświadczenie podró­
ży do przestęplowania i* okazać na wo- 
nwanie.

Liczba czarnych list rośnie.
Sztokholm, i l  lipca. Jak zt-komunikował 

departament stan„ w sobotę jOpo^udn*u — 
według doniesienia agercji Reutera z W a- 
i zyng ouu — dalszych 1C L-n, argentyń­
skich umieszczono na czarnej liście Stanów  
Zjednoczonych.

Do firm objętych tą 'istp, należ) wycho­
dzący w Bnenos A ;res dziennik ,rLa Fron­
da". Pozatem na czarnej. liście zamieszczo­
no dwie nowe firmy Wenezueli, 6 firm  
hrazylijskieh, 14 z Chilo i 2 z Urugwaju. 
Pozatem wptsano 33 firm y szwedzkie, a 3 
skreślono. Na Europ* zaszły dalsze zup ia- 
ny. Z Portugalii wpis? no 30 nowych firm, 
z Hisepanjd 22, ze Szwajcarii 1 411 z Turcji 2&
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Zadęte walki na Wschodzie
Ciężki ogień broni „V  1“ w dalszym ciągu skierowany n<* Londyn.

Berlin , 01 lipca, N aczelna K om enda N !e- 
mieckich Sil Z b ro jn y ch  k o m u n ik u je  z Głó­
wnej K w a te ry  F i ih re ra  w dn iu  23 l i j u i :

W  zachodniej części n~ irlandzkiego p rzy ­
czółka desan tow ego  w ielk ie  a ta k i  n ieprzy­
jac ie lsk ie  obję ty  w rz o ra j  jeszcze dalsze te ­
reny. Na w schód  od St. Lo o d p a r to  s ilne 
a ta k i  z; w y ją tk ie m  rr.ezna-' ivch w łam ań ,  
a  na  . lołudnie od m ia s ta  pod h oyon i VI ile- 
b au d o n  rozbito  w  p rze ć .w a tak u  n iep rzy­
jac ie lsk ie  czołowe oddziały  zaczepne. Na za­
chód s ta m tą d  n ieprzy jac ie low i udało  się 
p rzy  użyciu now ych sił posunąć  po zacię­
ty c h  w a lk a ch  da. aj na  po łudn iow y  zachód. 
N a zachcdn iem  sk rzy d le  przyczółka d esan ­
tow ego dyw iz je  nasze walcząc z s iln ie  iw 
c ie ra ją cy m  n ieprzy jac ie lem  p rzesunęły  się 
n a  re jon  z obydw u s t ro n  Coutances. Ńa no ­
w ych  pozycjach o d p a r to  n as tęp n ie  w szys t­
kie a t a k i  n ieprzy jac ie lsk .e .  P rzed  przyczół­
k u  :.n desan tow ym  sam olo ty  to rpedow e u- 
szkodzily ciężko n iep rzy jac ie lsk i  s ta te k  
f ra ch to w y  o po jem nośc i 6.000 brt.

W  nocy na 27 łipca ścigacze za top iły  przed 
Le H a / K  uw a ś o g a c z e  b ry ty js k ie  |  uszko­
dziły  k ilka  innych. J e d e n  w łasn y  s ta te k  za­
ginął.

Na obszarze f ra n c u sk im  z l ikw idow ano 
znow c w w alce  189 te ro ry s ió w .

Ogień idw ctcw y  na Londyn t r w a  nadal.
WPoszech k rw aw o  za ła m a ł  się d rug i  

n iep rzy jac ie lsk i  w ielki a t a k  na F lorencję. 
P rz y  użyciu około 8 dyw izyj n ieprzy jac ie l  
w sp ie ra n y  niezw ykle  s inym  ogniem  a r t y ­
l e ry jsk im  sz tu rm o w a ł  bezustann ie  nasz 
f ron t ,  nie m ogąc je d n a k  uzyskać sukcesu. 
P o  nadzw yczaj ciężkich w a lk a ch  przy t r o ­
p ik a ln y m  upale  w ieczorem pozycje zn a jd o ­
w a ły  si 9 zdecydow anie  w rękosh  naszych  
w ojsk .  Zniszczono 20 czołgów. Na pozosta­
ły m  fronc ie  n iep rzy jac ie l  og ran icza ł  się 
ty lk o  do s łabych  a tak ó w  na zacFićd od Ty- 
b r u  oraz w re jon ie  nadbrzeżnym , k tó re  po­
zo s ta ły  bez sku tku .

Na wschodzie częściowo w  p rzec iw ataku  
o d p a r to ,  g w ałtow ne  a ta k i  sowieckie na 
Pod" i paciu. Na w schód od wielk iego łu; 
ku  W is ły  n iep rzy jac ie l  znacznem i s iłam i 
p osuw a się nad  rzekę. J e d n ą  próbę prze­
p ra w y  poprzez rzekę udarem niono .

Na ppłudniow y-w schód  od W a rsz a w y  i 
pod S ied icam i t r w a ją  zacięte w aiki .  P o ­
m iędzy ś rodkow ym  biegiem B ugu  a Ko­
w lem  w o jska  nasze odrzuciły  w szys tk ie  
p ró b y  prze łam ani. ,  podejm ow ane przez 
n isp 'z y ja c le ia .  Na edc iku  K ow no-R yga n a ­
c isk  n iep rzy jac ie lsk i  wzm ógł się. P om im o 
zacię tego  oporu  załogi n ieprzy jac ie l  w ta r ­
g n ą ł  do m ia s ta  Szawle. S i ły  n iep rzy jac ie l­
skie d o k onu jące  w ypadów  w  k ie ru n k u  do 
M itaw y  w y p a r to  z m ia s ta  w  przec iw ataku .

Na fronc ie  pom iędzy D żw iną a Z a toką  
F iń sk ą  również  w czora j  za ła m a ły  się licz­
ne a ta k i  n iep rzy jac ie lsk ie .  F o rm a c je  lo tn ic ­
tw a  b lisk iego  w sparc i*  zniszczyły  40 d a l ­
szych czołgów, liczne działa  1 k i lk a se t  po­
jazdów .

W  nt cy ciężkie sam o lo ty  bojow e p rzep ro ­
w adz iły  sk o n c en tro w an y  a ta k  na  dworzec 
w  Mołodccznie, k tó ry  w y w o ła ł  s ilne poża­
ry  i g w ałtow ne  eksplozje  w śród  o d s ta w ia ­
nych  pociągów tow arow ych .

P odczas  o d p ie ra n ia  sowieckiego a t a k u  
lo tn iczego na m ia s to  K irkenes  nasze lo t­
n ic tw a  m yśl iw sk ie  zestrzeliło  12 sam o lo tów  
n iep rzy jac ie lsk ich .

r  j  mb owce pó łn o c n o -a m ery k a ń sk ie  za­
a ta k o w a ły  za dn ia  m iejscowości w N iem ­
czech środku r .y rh  i zachodnich ,  w czcm 
m ia s ta  W iesbaden  i M erseburg .  W  nocy 
celem n ieprzy jac ie lsk ich  a ta k ó w  te ro ry -  
s tycznych  by ły  m ia s ta  C tu t ig a rd  i H a m ­
burg .  S i ły  o b ro n y  przeciw lotniczej s t r ą c i ­
ły  37 sam olo tów  n ieprzy jac ie lsk ich ,  w czem 
95 cz tc rom oto row ych  bombowców.

*

Berlin , 31 lipca. N aczelna K om enda Nie­
m ieckich  S ił  Z b ro jn y ch  k o m u n ik u je  z g łó ­
w ne j  k w a te ry  F i ih re ra  w in iu  30 lipca:

P rzez  cały  dzień w czora jszy  t r w a ły  p róby  
p rze łam an ia ,  podejm ow ano  przez północ­
n ych  A m e ry k a n ó w  z obydw u s tron  rzeki 
V ire  pud F.śoyon i na odcinku B eaueondray -  
E eroy .  O d p ar to  ich wszędzie k rw a w o  w 
zacię tych  r /a ik ach .  J e d n o s tk i  a r m j i  lądo­
w ej zniszczyły 23 czołgów i 7 sam olo tów .

Na' zachodn im  sk rzyd le  dywiz je  nasze 
p rze jśc i .w tf  odłączone od naszych  g łów ­
nych  sił  p rze łam a ły  z C ou tanes  linj^ 
n iep rzy jac ie la  w k ie ru n k u  połudn iow yńi i 
z a ję ły  nowe pozycje w re jon ie  G a w ra y — 
Tre ily .

Na pozos ta łym  fronc ie  przyczółka d e s a n ­
to w eg o  n ieprzy jac ie l  p rz tprow  adził ty lk o  
na pp*u»n!e od J u v i g n y  jeden  bezskuteczny 
a t e k  lokalny .

F o rm a c je  I r  nii twa m yśl iw sk iego  i bli- 
ekiego w sp a rc ia  zestrzeliły  w w a lc a c h  po- 
w io t r e n i c h  6 sam olo tów  n ieprzy jac ie lsk ich .  
W  nocy s ilne  fo rm a c je  ciężkich sam olo tów  
bojow ych  p rzep row adz iły  skuteczne a ta k i  
na  przygo tow aw cze  pozycje n iep rzy jac ie la  
na  pafu l io n y  w sch ś  ‘ od Caen i w re jon ie  
n a  jo łu d n iaw y  wschód od St. Lo.

Na zapleczu f ra n cu sk iem  rozs trze lano  27 
t e r o r y  ntów.

Londyn  i jego  zew nętrzne dzielnice w  dal-  
ezynt c iągu  z n a jd u ją  się pod ciężkim o- 
■gnierci ujkyctowyni broni ;,V-1“.

W e  .Włoszech nasze w o jsk a  również wczo­
r a j  rozb iły  znow u w szys tk ie  a tak i ,  p ro w a­
dzone pyle* n iep rzy jac ie la  w celu u zy sk a ­
n ia  p rze łam an ia  na  F lorencję  przy  użyciu  
riywizy] Indsgskfeh, p o łm ln lo w o -a fry k ań ­
skich , n c w ^ s l s n ć i k i c h  i ang ie lsk ich .  S iły  
przeciw nika ,  k tó ry  w łam ał  się do naszych

pozycyj na  po łudn iow y zachód ud m ias ta ,  
w y p a r to  w  p rzeciw ataku  po gw ałtow ne j 
walce.

P odczas ak c y j  oczyszczających na te re ­
nie zapiecka w łosk iego  te ro ry  ści s t rac i l i  w 
czasie ot? 1? m a ja  do 24 iipca 8.300 zab itych  
i 7.509 jeńców.

Na fronc ie  w schodn im  odp* -to alb* po­
w s trzy m a n o  w  p rzeciw w ypadzie  a t a k i  nie- 
p rzy jac ie lsk ie  na P o d k a rp a c iu  o raz  na po­
łudn ie  i ua  północ od R-eszov.a. W  w ielk im  
tu k u  W is ły  w o jsk : nasze w k o n t r a t a k u
w y p a r ły  n iep rzy jac ie la ,  k tó ry  p rzep raw ił  
się przez rzekę. P om iędzy  W a rsz  wą a 
S ied lcam i vrojs!:a a r m j i  lądow ej i oddziały  
S S  toczą dale j  ciężkie w a lk i  z n ap ie ra jące -  
mi s i łam i sowiecKiemi.

P rze jśc iow o odcięta  za łoga Brześcia Li­
tewskiego , z a b ie ra ją c  ze sobą ran n y c h ,  
p rzebiła  się do naszych  linij.

P om iędzy  ś r o d k rw y m  biegiem  B ugu  a 
O ii tą  w i j ;  l a nasze U 3 w strzv n u  i gw atto-  
w ne a ta k i  bolszewików pod B ia łym sto -  
k iem  i na  północny  wschód od A ug u s to w a .  
TN  re jon ie  K ow na n iep rzy jac ie l  p rzy s tą p i ł  
dn oczekiwanego a t a k u  w  w ie lk im  s ty lu .  
W  zacię tych  w a lk a ch  nasze fo rm a c je  p an ­
cerne dzięki p rzec iw w ypadom  z a ry g lo w a ­
ły k i lk a  w łam ań .

Na Ł o tw ie  a ta k i  sowieckie n a  m ia s ta

M iidwę oraz w  re jon ie  na  pó łnocny  wschód 
od Pon iew ieża  pozos ta ły  bez sk u tk u .  P o ­
między Dźwiną a jez io rem  P e jp u s  nas i  
g re n a d je rz y  u t rzy m al i  swe pozycje m im o 
s ilnych  a tak ó w  sowieckich, w sp ie ra n y ch  
pr~ez czołgi.

Na p rzesm yku  lądow ym  N arw y  n iep rzy­
jacie l  znacznem i s i łam i sz tu rm o w a ł  nasze 
pozycje, I o im a c je  a rm j i  lądowej i g e r ­
m ańscy  ocho tn icy  oddziałów  i f .  uzyskali  
t u t a j  pełny  sukces obronny , za ń a jąc  nie­
przy jac ie low i ciężkie s t r a ty  i niszcząc 58 
czołgów n ieprzy jac ie lsk ich .

F o rm a c je  lo ic tw a b lisk iego  w sp a rc ia  
za top i ły  na  W isie  k u k :  w y ład o w a n y ch  M  
b u r ty  prom ów  i łodzi desan tow ych  nie­
przy jac ie la .  s

W  no ry  c !ężkie sa m o lo ty  bojow e z a a t a ­
kow ały  skup ien ia  w o jsk  n iep rzy jac ie lsk ich  
i pozycje przygo tow aw cze  na w schód od 
w ielk iego  łu k u  W is ły  

Bombowce p ó łn o cno -am erykańsk ie  prze­
p row adziły  a ta k i  te ro ry s ty c z n e  na  N iem ­
cy ś rodkow e i na m ia s to  Brem en. Ludność 
poniosła  s t r a ty .  S iły  ob ro n y  przeciw lo tn i­
czej s t r ą c i ły  34 sa m o lo ty  n iep rzy jac ie lsk ie ,  
w czem 31 c z te ro m o tc o w y c h  bombowców.

W  nocy b ry ty js k ie  sa m o lo ty  nęka jące  
zrzuc i ły  bom by na m ie jscow ości w Niem ­
czech zachodnich.

Przsbieg walk na wschodnio-azjatyckim 
terenie wojennym.

Tokio, 31 lipca. A m erykanie po zdobyciu  
SSaipan m usza działać bez straty  czasu, ce ­
lem  rozszerzenia sw ej bazy operaeyjuej. I 
tak po w ylądow aniu  na Guam w łączyli są ­
siad ującą  bezpośrednio z Saipan w yspę Ti- 
nian do zakresu sw ych posunięć stra teg i­
cznych. 23 lipca podjęli tam operacje lą ­
dowania w porcie i na wybrzeżu północno- 
zachodnicm . Podczas gd y  operacjo w por­
cie nie udały się w skutek oporu Japończy­
ków, którzy w zniecili pożar jednego okrętu  
linjuw ego i dwóch kontrtorpedow ców , na 
pólnocnozachodniem  wybrzeżu udało s ię  
A m erykanom  przy trzec-iej próbie w yląd o­
wać i utrzym ać do dzisiaj po ściągnięciu  
dalszych rezerw, m im o gw ałtow nych  prze- 
ciw ataków  w szystk ich  japońskich  s ił o- 
Brounycli.

W alki, obfitujące w  straty  dla obu stron  
jeszcze trwają. Ich w ynik  jest niepewny, 
jednak nie m ożna wątpić, że a ljanci n ie co ­
fną się przed żadnem i stratam i, aby zdobyć 
Tiniati. Na Guam aljanci po w ylądow aniu  
21 lipca u siłu ją  atakam i p iechoty osiągnąć  
zyski terenowe i zabezpieczyć przez zam i­
nowanie, podozas gdy ja p o ń czy cy  głów n ie  
w ciągu  nocy .' przeprowadzali gw ałtow n e  
przeciwataki. 23 lipca A m erykanie przepro­
w adzili dalsze lądow ania ua półw yspie Cro- 
te, n iedzy A kasi i zatoką Szowa.

W  czasie operacyj na Guam A m erykanie  
opierali się na swej arty lerji okrętowej, 
której użyli w niew idzianych  dotychczas 
rozm iarach na P acyfik u . Ponadto użyli 
wielkiej, ilo ści okrętów transportow ych i 
łodzi desantow ych. N atom iast ataki pow ie­

trzne na w yspę P alau , Naura, Yab i U litŁ i 
w zachodnich K arolinach  m ają zapewne 
narazie tylko charakter ataków  dla odwró­
cenia uw agi. N iem a powodu do przypu­
szczania, że należy brać nie na serjo  
tw ierdzenia m inistra  w ojny S tanów  Zjed­
noczonych Forrostala, iż A m erykanie uw a­
żają obecny okras, jako nadający się do 
w ielkich  operaeyj na oceanie Spokojnym , 
które m ają przenieść w ojnę na kontynent 
chińsko-japoński.

N a innych  frontach sy tu acja  Jest u stab i­
lizow ana. N a Nowej G winei w ojska japoń ­
sk ie  kontynuują swój nacisk  w zachodnim  
kierunku.

W ch ińskiej prow incji H unan Jap ończy­
cy  podjęli swój pochód na rew ir w ęglow y  
P in gk ian g.

W Indjach w alk i stoją  pod znakiem  de­
szczów nionsunowyGh, jednak ca łkow icie  
nie u stały . W  rejonie Im phal u siłu ją  A n ­
g lic y  poprawić sw e stanow iska nad szosą  
P arel—Tumu. W  połuOcnej Burm ie oddzia­
ły  arty lerji w targnęły  na przedm ieścia  
M evitkina. Sam o m iasto znajduje sit siln ie  
w rek, eh Japończyków . 23 lipca „wschodnia  
f lo ta “ przeprow adziła napad ogn iow y na 
m ałą w yspę Saban przed polnocno-zaeh od- 
nim  dj płem Sum atry. Garnizon japoński w 
toku pojedynku arty leryjsk iego  zatopił 
dwa aljanek ie kontrtorpedow ce i jedną  
łódź podwodną oraz uszkodził dalszy kontr- 
torpedowiee. W ypad ten nie m a w iększego  
znaczenia w ojskow ego, pudobnie, jak  atak  
pow ietrzny am erykańskich  bom bowców na 
Mugden w  Mandżur,i i.

Sytuacja na iioncie wschodnim
B eilin ,  31 Kpca. P u n k t  ciężkości w ołk i  o- 

b ronne j  na w schodn im  fronc ie  z .a jdow ał  
się w czora j  na  n a jda lszem  północnem  
skrzydle , gdzie bolszewicy przy  użyciu Je- 
d y n a s tu  dvw izy j strzelców, co n a jm n ie j  
trzech  korpusów  p ancernych  i czterech 
b iy g a d  p an cernych  p rzy s tą p i l i  do a ta k u  
v  n iem ieckie  pozycje zaporow e między 
Z a toką  F iń sk a  i jez io rem  P ejpus .

W  zaciętych, zm iennych zm aganiach, 
które trw ały ca ty d?,ień, udało się bolsze­
w ikom  przejściow o w targnąć w poszcze­
gólnych  m iejscach do najprzedniejszych l i ­
nij niem ieckich, jednak w natychm iasto­
w ych przeciwuderzeninch niem ieckich gre- 
nadje^ów i frrm ayj* nordyckich ochotni­
ków f f  w szędzie ich  w yparto, tak, że w ie­
czorem  ca łe  g łów ne polo w alki znajdow a­
ło s ię  siln ie  w rękach niem ieckich.W  szcze­
gólności na f ronc ie  N arw y  w y ró żn il i  się 
ocho tn icy  ho lenderscy ,  no rw escy  i d u ń ­
scy k tó rzy  z n ieug ię tą  odpornośc ią  u t r z y ­
m ali swe pozycje. N a 58 zniszczonych czoł­
gów  sow ieckich 23 zniszczono środkam i do 
walki wręcz. Z północnego skrzydła w scho­
dniego frontu należy dalej w spom nieć o 
pom yślnych  w alkach obronnych toczonych  
przez form acje niem ieckich grenadjerów  
na południowy-zachód od Pskow a. Kolo  
M itaw y załam ały się  s iln e  ataki sow iec­
kie w niem ieckim  ogniu huraganow ym . Na 
środkow ym  odcinku w schodniego frontu  
bolszew icy skoncentrow ali zmac-zue s iły  w 
rejonie m iędzy środkowym  B ugiem  i Oli- 
tą, które koło Jm legostok u  i 4 tgu s*ow a  
oraz w rejonie K ow na przystąp iły  do w ie l­
k iego ataku na niem ieckie pozycje zaporo; 
we. B itw a przy użyciu  najcięższej broni 
trwała na głów nych  punktach do późnych  
godzin w ieczornych. B olszew icy  zdołali w  
'niektórych m iejscach  uzyskać przelam a- 
inie. Enchom a form acja niem ieckich czo ł­
gów  zdołała zaryglow ać w szystk ie w lam a- 
ira  i pow strzym ać dalszy riapór bolszew i­
ków.

R ów nież nad W isłą, na południow y  
wschód od .W arszawy i  m iędzy .W arszawą

a S iedlcam i w yw iąza ły  s ię  w e w czesnych  
godzinach przedpołudniow ych dnia wczo­
rajszego bardzo ciężkie w alk i z siln em i k o­
lum nam i pancernem i i zm otoryzowanem u  
Załoga  Siedlec odniosła  p rzy tem  szczegól­
nie silny sukces oBronny. Odparła ona k il­
ka koncentrycznych ataków  na m iasto  i  w  
ruchom ej akcji swej broni obronnej zni­
szczyła 37 ciężkich czołgów  sow ieckich. Nad  
W isłą  k ilka przyczółków  m ostow ych, u tw o­
rzonych przez bolszew ików  znowu stłoczo- 
ezono i zlikw idow ano w braw urow ych p^ze- 
eiw atakach, przyczem  w jękach n iem iec­
kich pozostały  poważne ilości broni i in- 
nrgu sprzętu w ojennego. .S am oloty  bojow e 
i b lisk iego  w sparcia przeprow adziły n ieu­
stanne ataki n ruch prom ów sow ieckich. 
Zatopiły m. in. 7 w yładow anych prom ów  i 
unieszk od liw iły  19 czołgów . N a poludnio- 
wem skrzydle w schodniego frontu w yróż­
niła się w ęgierska form acja h onw ed ów jw  
ataku na flankę pew nego sow ieck iego k li­
na w ypadow ego.

Zagranica o sytuacji na'Wschodzie
M adry t ,  31 lipca. W s p ó łp ra co w n ik  po<.- 

ty k i  zagran iczne j  dzienn ika  „ABC" pub li­
k u je  k o m e n ta rz  n a  t e m a t  cświzdczeń, zło­
żonych przez g en e ra ł-p u łk o w n ik a  G uderia-  
na.

P isze on m. in ,  że zupełnie uzasadniony  
jest optym izm  nowego szefa niem ieckiego  
sztabu generalnego, albow iem  w m iarę ro­
snącego sta le  oddalenia od baz zaopatrzę; 
nia w zm agają się gw ałtow n ie trudności 
dla Sow ietów . N iem a więc w ter i żadnej 
przesady, jeżeli generał-pulkow nik  Gude- 
rian w yraził zapewnienie, że n iety lk o  zo­
staną Sow ieci pow strzym ani ,ale że prze- 
■pędzi się  ich z w szelk ich  terenów  okupo­
wanych.

Ciężkie straty bolszewików 
we Lwowie.

Berlin , 31 lipca. W  ostatn ich  dniach  
przed upuszczeniem L w ow a rozgorzały  
szczególn ie gw ałtow ne w alk i o górę Zam­
kową, która k ilkakrotn ie przechodziła z

rąk do rąk, pozostając jednak w  ręl’ ^  
niem ieckich aż do nakazanego odsądzeni"
się

F orm acje niem ieckie, które m ężnie br°' 
n iły  L w ow a w śród ciężkich  w ałk  W uh* 
cach i domach przez ca ły  szereg tygou11!* 
zn iszczyły  lub też zd ob yły  w  czasie  od 1*T 
26 lipca 357 czołgów  i dział szturm owy1’*1 
sow ieckich. N iep rzyjaciel poniósł przyte111 
szczególn ie dotk liw e straty . W edług z®' 
znań jeńcówr, grenadjerzy n iem ieccy wy*"-1' 
szczyli pułki sowdeckie, uzupełnione z 
ch w ilą  rozpoczęcia się w alk do tego s t0.*?' 
nia, że pozostała  z nich kom panja w  91*6 
20 ludzi.

Samoloty nie mogą zastąpić 
piechoty.

Genewa, 31 lipca. P od  pew nym  wzstf?" 
dem m ożnaby porów nać wmlki w rejon*6 
Caen z w alkam i kolo Cassino — pisze 
artykule w stępnym  „D aily  H erald“.

W  obu wypadkach rozpoczęły s ię  one Pk 
tężnc.mi uderzeniam i lotnictw a, mającetn* 
na celu  isto tn e osłab ien ie objektów obron* 
nych przeciwnika. W  obu wypadkach r6‘ 
zailtaty n ie odpow iadały oc,/.cl|iwamoj|*' 
N iep rzyjaciel po atakach bonibo-wych n'e 
sta ł się  bezsilny, lecz jeszcze popraw ił
obronę. Z n  każdym  razem sta ło  się koni,6'
SI, rr /-» rr r>l l l r l l l  /-V n n r< iii< ,n iM n  „  — ł „ L. c-ozne żm udne posuw anie się p iechoty wśród 
w ilk. Zdaje się. jak  gd yb y  k ilk u  z pośro® 
aliam  kich dowódców zbyt s iln ie  przeję*6 
s ię  „dramatyczinemi w yczynam i lotnictw8 
alianckiego". H uk eksplozyj bomb, wal6' 
n ie s ię  budynków  i dom ów oraz gęA0 
chm ury dym ów  nad ruinam i czyn ią  **8 
nich zbyt silne wmażenic.

Bom bi lo tn ictw a  aljanck iego , pisz6 
wkońcu dziennik, n ie są  tak celne, jak ° ' 
g ień  arty lerji, a lotn ictw o n ie m oże i a '  ] 
stąp ić p iechoty.

Głosy tureckie o sytuacji 
wojenne i na wschodzie.

A n k a r a  31 lipca. D ziennik turecki „S01 
Posta" ośw iadcza, że byłoby ciężkim  bl<łj 
dom oceniać odwrót niem iecki na w s c h ° J  
dzie, jako załam anie się  n iem ieckich s*. 
zbrojnych. Sow ietom , m im o ich przewaj?* 
nie udałc się okrążyć i zniszczyć w iększy6*1 
cizęśoi n ieniiackich arini.j. B czw ątpie111® 
niem iecka naczelna kom enda przeprow13' 
dza system atyczn e odsunięcie się.

Zdziesiątkowane annje 
Czungkingu.

Tokio, 31 v pca. W edług zeznań jed 
z oficerów  Czungkingu, który był st 
n ow an y w" Cizungikiiga i *.os,tal wzięt; 
n iew oli przez Japończyków' na froncie 
einoeno-birm ańskim , w ojska półnoei 
m erykańskie i czu rgk iń sk ie  na tym  f 
cie w ciągu  9 m iesięcy  od paździor.; 
z. r. p on iosły  ogrom ne stra ty  w  ludzia6*1 
i m aterjale. 50.000 ludzi p oległo , zo sta ,r 
n  nnych lub zaginęło.

W edług dalszych zeznań tdgo oficera ^ 
38 dyw izji Cizungklrgu siła  jednego bat#' 
ljonu w ynosi nie w ięcej, jak 50 ludzi.

Bomby amerykańskie na Dairefl"
I

Tokio, 31 sierpnia. W ydział prasow y arni.l* 
japońskiej podał do w iadom ości, że W  s 0 ‘ 
botę bom bowce -lółnocno-am eryka& skie z®, 
atakow ały  A nsza i Dairen. Do wiadom ość1 
lej dodano, że.jest to rzeczą godną uw agi, * 
rad.io San Francisco w ten sam  dzień okol0 
god zin y  14.20, to jest m niejw ięcej w  g o d z i16 
po dokonanym  ataku podało w iadom ość z*1' 
p ełn ie fa łszyw ą o w ykonaniu  ataku  
Mukdem
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Dziś: Ignacego Loyoli 
Jutro: P io tra  w okow

o . 1  Dziś ibowlązuje zacleiń'
Poniedziałek p  nienle od g. 21.10 do 4.1®

Usuwanie szkód lotniczych^
(tp) K raków , 31 lip^a. J u ż  w ubieg ły1’’ 

roku  o rg an izo w an o  ko lu m n y  p racy  z r*6'  
m ieśln ików, celem u su w an ia  p o w s t d y ^  
szkód w  razie a tak ó w  lotniczych. Takie ł ° '  
lnm ny pracy stworzono w rzem iośle m u r 
skjem , ciesielskiem, w  rzem ośle I n r a l a t ę  
w odnych  I gazow ych. W  ciągu  rozbudotf”, 
służby obrony przeciw lotniczej uw zglęł*1.1 , 
ne będą również przedsięb iorstw a budowl®'
ne.

Kształcenie uczniów w rzemiosł*
ftp) K raków . 31 Lipca, W  m yśl nhoWił*^ 

Jacych przepisów  z dn ia  1 g ru d n i?  
uczniów m ogą p rzy jm o w a ć  ty lk o  ta cy  *f„ 
modzieln i rzem ieśln icy , k tó rzy  posiada’ 
t y tu ł  m is t rz a  i m ogą w ykazać dwa Qlt1‘er 
czernią zezw alające, a m ianow icie: orzecZz, 
nie o przyznaniu prawa kształcenia  v t‘ ‘9 
niów  i orzeczenie o uzinaniu w arsztatu  
w arsztat szkolący-

Chcąc więc starać s ię  o przydział
niów, dany czeladnik m usi wpierw  
egzam in  m is trzow sk i,  a potem pos ta rać  ? 
o wyżej w sp o m n ia n e  orzeczenie zezW*1 
Jące.

n i
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Małżeństwa w starożytności
Owa prom ienna, jasna, tak opiew ana przes 

naszych poetów  i  p isarzy starożytn ość nie 
trak tow a:« przecie ze zbytniem  uczuciem  
ani pow ażaniem  kobiety. O dnosiła  się r a ­
czej do niej z pob łaż liw ą i ron ją ,  obarcza jąc  
b a la s te m  p ra c  przy  dom ow em  ogn isk u  o raz  
obowiązków , zw iązanych  z m ac ie rz y ń ­
stw em. Pow odem  rcgo b y ły  przew ażające  
w  starożytnej H elladzie w pływ y W schodu  
i jego  kultury, szczególn ie zaś uw idacznia­
ło to sie w p ierw szym  okresie h istorji za­
rów no Grecji, jak  i  Rzym u. To też naj­
d aw niejszą form ą m ałżeństw a b y ły  tam  
poliandrja. Początkow o w  każdej rodzinie 
syn ow ie  jednego ojca m ieli w spólną żonę. 
P óźniej, gdy górow ać zaczęła m onogam ja, 
wdowa np. m usiała  poślubić jednego z ży­
jących  braci męża. Tak było w epoce w o­
jen Trojańskich, a system  ów przetrw ał aż 
do L ikurga, z b iegiem  la t jednakże etyczne 
praw a oraz poczucie m oralności od niosły  
ostateczne zw ycięstw o.

W  ow ym  też  okres ie  p o l ia n d r j l  o j­
ciec rodziny by ł oczywiście w yzu ty  
z  wsze lk ich  p ra w  — ba! — naw e t  
udow odnien ie  o jcos tw a s ta n o w iło  
niecz niemożliwą, d la tego  dzieci no­

s iły  w yłącznie  nazw isko  m a tk i .
W edług prastarych  podań praw a m ałżeń-' 

ek ie m iał ustanow ić król Cekrops. I is to t­
nie jego  dziełem  było stw orzenie najetji-z- 
niejszej form y tegoż, t. j. m onogam ji. Od 
owej doby też nazw isko ojca, p odniesione­
go  obecnie na p iedestał g ło w y  rodziny — 
dzieczyły dzieci. Istn ieje  co do tego nawet 
p ew ne podanie. Oto za czasów  króla Ce- 
kropsa w A tenach m iał m iejsce cud: drze­
wo oliw ne m ianow icie w yrosło  z ziem i, zaś  
opodal w ytrysn ęło  źródło. K ról przerażony  
rozkazał zapytać w yroczni D elfiek iej o ra­
de. W ów czas tajem nicza P y tja  odipowue- 
dziala, że źródło jcet darem  N eptuna, a 
drzewo oliw ne A teny, wobec czego obyw a­
telom  w olno nazwać sw e m iasto im ieniem  
jednego z tych bóstw. K ról zw ołał natych; 
m iast m ieszkańców  na naradę, na której 
obecnem i rów nież b y ły  i n iew iasty , p on ie­
w aż do zwyczaju. należało, że i kobiety mo; 
g ly  brać w nich udział. W tedy m ężczyźni 
oddali g ło s  za Neptnnem , k obiety  za A te  
uą, ale zdarzyło s ię  tak, iż kobiet było w ię­
cej, naskutek czego zw yciężyła  A thena. W  
w yniku  tego Neptun zesła ł na m iasto  k a­
rę, zalew ając ziem ię powodzią.

A by p rzeb łagać  boga, obyw ate le  nałożyli 
na  swe m ałżonki k a rę  i tsiK, po pierwsze 
z o s ta ły  one pozbaw ione p ra w a  głosu, po- 
w tó re  me wolno  im było  dzieciom prze­
kazyw ać sw ego nazw iska ,  po trzec ie  s t r a c i ­
ły  m iano  obyw ate l i  m ias ta .  M ożna sobie 
ła tw o  wyobrazić, jak  znaczny przewrót u- 
ezyn iła  ta relorm a w  życiu  kobiet grec­
kich. Odtąd sta ły  się  one n iew olnicam i, gy- 
neceum  zaś przem ieniło s ię  _ w  w ięzienie, 
przyczem  zosta ły  w zupełności podporząd­
kow ane w ładzy męża, a c iąg łe  odosobnie­
n ie w ybitn ie w płynęło  n iek orzystn ie na ich. 
strukturę psychiczną.

N iegd yś uw ażane za tow arzyszki życia  
i  zrównane w  praw ach z mężem, od teraz 
popadły w kom pletną wobec niego u le ­
g łość . I  tak bez pozw olenia m ęża nie wolno 
im  było w yjść poza obręb gyneceum , pi ty ­
czem  podczas n ieobecności pana i  w ładcy  
w stęp  tam że był surow o obcym  m ężczy­
znom  zakazany. I  chociaż m ia ły  prawo o- 
biadow ać wraz z m ałżonkiem , gd y  nie było  
gości, to czynić jej tego nie było w oino  
poza domem. W  ten sposób w pajano w nie 
przekonanie, że jed ynym  ich obowiązkiem  
je s t  opieka nad domem. S ym bo licznym  a k ­
te m  te g o  było  n a d a n ie  m a łżonkom  żółwia 
Jako  god ła  ,a w Beocji sp a la n e  wóz, k tó ­
ry m  przyw ożono now ozaćlub ioną,  w progi 
dom u  je j  męża.

W praw dzie teoretyczn ie nadal kobietę 
uw ażano za tow arzyszkę życia m ężczyzny, 
przytem  jednak nie dowierzano jej. P rze­
ja w ia  się  to naw et w  literaturze i filozofji 
greck iej, gd zie n iew iasty  uw ażano za uo­
sob ien ie zła. N aprryklad  S okrates zow ie 
kobietę „źródłem  złego" — m c dziwnego  
Wszakże — ożeniony z okrutną K santypą — 
n ie  m ógł zaznać rozkoszy m ałżeńskiego po- 
życia.

N ic dziw nego więc, że k ob iety  greckie, 
pragnąc zażyć w olności zostaw ały  H etcra- 

< m i, im bowiem  w olno było kształcić się, po- 
zatom  w iod ły byt sw ój w  zupełnej n ieza­
leżności.

Boć zad an iem  I celem p raw ow ite ]  
m ałżonk i to  u s taw iczny  t ru d ,  Jak  
w ych o w y w an ie  dzieci, dozór nad  
s p ra w a m i gosp o d a rsk iem i i t .  p. 
W olność  w łasnego  zd a n ia  by*a im 

n a tu ra ln ie  zabron ionh .
P róez tego kobieta m usia ła  swem u m ężowi 
dochow yw ać bezwzględnej w ierności.

Mimo jednakże owo poniżanie ;kobiety — 
^amu in sty tu cja  m arżeństwa utrzym yw aną  
pyła na w ysokości, gdyż złączenie dw ojga  
ffstot uważano n ictylko jako relig ijne, ale  
} patrjotyczne sp ełn ian ie obowiązków. N a j­
bardziej ważkiem  bowiem  zadaniem  oby­
w atela jest danie ojczyźnie jak n ajw ięk­
szej ilości synów  czyli jej obrońców.

C iekaw ym  jest fakt, że bezżeństwo było  
W św ieeie starożytn ym  wręcz karalnem  
P^ężczyźni ci m u sieli znosić ob elgi tłumu, 
by*i surow o piętnow ani, a w  w ieku pode­
szłym  nie oddawano im  czci, należnej star­
com.
, .Zkolei przypatrzm y s ię  zw yczajom  zaślu- 
j*n, panującym  w starożytnej H elladzie.

ąk w innych krajach ów czesnego św iata
T t  ° ne naw el; bardzo duże znaczenie, 

oto W8zystko, tak i owo rodzinne św ięto  
Oairy°r a im bem czaru i piękna: otóż 
h f ir i5''-7 °d h yw ały  s ię  zaręczyny, m ające  

fi|SOw nader d oniosłe znaczenie, albo- 
ZahS V ‘e*y om aw iano ostatecznie kw estję  

zpieczenia żony po śm ierci męża. P o

zaręczynach już oczekiwano tylko m jp o- 
m ysln iejszej pory roku — zim y i m iesiąca, 
który odpow iadałby mniej więcej naszemu  
styczniow i oraz jk łn i księżyca. Ci, którzy  
p rzestrzegali owych tradycji, _ m ogli być 
pew nym i, że pożycie ich  u łoży s ię  szczę­
śliw ie.

W  dniu poprzedzającym  w esele narzecze­
ni podążali złożyć o fiary  opiekuńczym  bó­
stw om  R olluksow i i .Turionie, a także i dzie­
w iczej l i  ja nie, wkońou Przeznaczeniu, k tó­
re nawet bogam i rządzi i w łada i jem u od­
dawano pukle sw yeh w łosów .

O zm roku  nas tęp o w a ła  n iezm iern ie  o ry ­
g in a ln a  u roczystość  — oto pan  m łody  w raz  
z d ru żb a m i p o ry w a ł  oblub ien icę  do sw oje­
go dom u. Uroczo zaś i przepięknie przed­
staw ia! się w eseln y  orszak — w okół nowo­
żeńców jnpnialy pochodnie, śpiew om  w ese l­
nym  w tórow ały  fb ty, lo  radosną, to sm ętną  
nucąc m elodję, n iby acha przyszłych rozko­
szy i sm utków  życia. W reszcie orszak przy­
byw ał do przyszłej’ sie-dziby nowożeńców, 
których w m om encie przestępyw ania pro­
gu zlew ano w onnościam i, na szczęsną dal­
szą drogę bytu. Po uczcie, na której w y ją t­
kowo, chociaż przy osobnym  -dole hi osia 
dow ały i kobieiy, pan m łody prowadził swą  
oblubienicę do m ałżeńskiej kom naty, przed­
tem jednak sp ożyw ali pigwę, na znak, że 
p ożycie ich będzie podobnie slodkiem  jak  
ów owoc.

W  dniu następnym  istn ia ł zwyczaj o fia ­
row yw ania darów, a m łoda m ałżonka po 
raz p ierw szy ukazyw ała się  bez zasłony.

T akże i w R zym ie t  ty c h  sam ych  
p rzyczyn  f a k t  m a łżeńs tw a  po s ia d a ł  
o g ro m n e  za rów no  polityczne j a k  i 
społeczne znaczenie, d la tego  też w 
początku  było  ono wręcz ohowia- 
zkowem. I tu  również kaw a le row ie  
podlegali  l icznym karom , a  więc nie 
wolno im było  o trzy m y w a ć  spadków  

po obcych,
co pociągało za sobą n iek iedy przykro n a­
w et konsekw encje dla tych zmate ria lizow a­
nych ludzi ówczesnej doby. W  epokach póź­
n iejszych, w m om entach /. ipelnogo prawie 
rozluźnienia obyczajów, także i kobiety nie­
chętn ie poddaw ały się owym  słodkim  oko­
wom, co też zm usiło Ju ljusza Cezara do w y­
d ania  cdylitu, na m ocy którego zabraniał 
on noszenia k lejnotów  oraz używ ania lek ty ­
k i kobietom  po czterdziestce, uio m ającym  
ani męża ani dzieci.

Bezużyteczne to wszakże b y ły  przedsię­
w zięcia -— obyczaje bowiem w zięły  górę — 
liczba zaś j c y  cnnyoh zw iększała się coraz 
bardziej. A to li i tutaj podobnie jak  w Gre­
cji kobiety nie c ieszy ły  się  specjalncm  po­

w ażaniem  — uważano_ jo za i_stoty złe i  pu­
ste. A  w rzeczywistości R z y m ia n k a  po s ia d a ­
ła  znacznie większe p re ro g a ty w y  niż ko­
b ie ty  w Grecji, je j  to  bowiem pow ierzano  
opie.cę nad  dom ow em  ognisk iem , by ła  ona 
to w arz y sk zą  życia mężczyzny, b ra ła  n aw e t  
pewien udzia ł w jego  p rac ach  publicznych. 
Różnica ta zresztą przejawia się w  n iek tó­
rych carem otijaeh w eselnych. Tylko, że s ta ­
rożytna Roma obchodziła je bardziej su ro ­
wo, prosto. W ięc podobnie jak w  Grecji za­
ręczyny poprzedzały w esele. N arzeczony  
przynosił zadatek i jako zakład w ierności o- 
fiarow yw al zw yczajną żelazną obrączkę. 
Różniej oszukiwano na orzeczenie w yrocz­
ni, która w yjaw ia ła  dzień najlepiej nada­
ją cy  się dla odbycia cerem onji. Zazwyczaj 
ślub odbyw ał się w c z e r w u  — unikano  
szuzogólnie m iesiąca m aja. będącego w  w ie­
rzeniach starożytnych okresem  fatalnym . 
M ałżeństw o p raw o w ite  zaw ierać  m ogli mię­
dzy sobą  jedyn ie  Rzym ianie,  na  zw iązek z 
o b y w ate la m i narodow ości obcej t r ze b a  by­
ło posiadać pozwolenie w p ie rw  ludu, pó­
źniej senatu ,  wreszcie Cezara . Rozatem  pra­
wa rzym skie zakazyw ały łączenia się  z w y- 
zwohmicą, było to bowiem  uważane za czyn  
hańbiący. W jakiem dojrzałości, _ uznanym  
przez prawo do w stąpienia w zw iązki m ał­
żeńskie był .14 l i t  d'a chłopców. 12 dla dziew ­
cząt. Aby zaś uniknnę. kar nakładanych na 
bozżciinych — is iiiia ł w R zym ie zwyczaj za­
ręczania dzieci. Jasne,n  jest, że zgoda ro- 
dzioów lub ppiekunów była niezbędną.

W ndjnaceouy dzień zaślubin, ta, którą  
nazywano dotychczas pięknem  m ianem  
Speraty, czy li upragnionej — w kłada na 
sieb ie dlug-a białą, suknię, bram ow aną pur­
purą, a przepasaną w ełn ianą szarfą, której 
węzeł, zwany H orkulesowym , m ałżonek m u­
sia ł rozplątać. Szkarłatna zasłona, zwana  
flam m cum , osłan ia ła  jej oblicze, g łow ę zaś 
strojono kw iatam i.

Obrzędy to odbyw ały się  w  domu ojca 
p anny m łodej i dopiero w ieczorem  odpro­
wadzano oblubienicę do jaj męża, przyczem  

« a  pam iątkę porwania Sabinek — w yryw a  
no .ją przem ocą z ram ion m atki. Z ielenią  
oraz girlandam i kw iatów  przystrojone by- 
hy kom naty m łodego niałżonka, a zanim  
panna m łoda przekroczyła próg sw ego u- 
w ielbianego — odpow iadała na sakram en- 
inhio pytaniu: ,.Ubi tu Ca-ius, ego C aia“.
N astępnie z rą.k m loucj m ałżonki brano ką- 
dziel i przędziwo i sk ładano je w św iątyn i 
H erkulesa, ona zaś zaw ieszała na drzwiach  
swc.i nowej siedziby pasm a w ełny, osm aro- 
wauoj wilfrzem sadłem . Od tej też obw ili zo­
staw ała  m a t oną. a jako oznakę w ładzy od­
dali ano jc.i klucze.

M inęły w ieki — upadły  starożytne potę­
gi, zm ieniły  się zw yczaje i obyczaje — św ia ­
tem zaw ładnęły nowe roligje, ale eerem onje 
zaślubin w swej treści p ozostały  te  same, 
no i tyJko dusza k obiety  pozostała  w ieczy­
ście nieodgadniona.

Warunki zakupu pasów napędnych.
(tp) K raków , 31 lipea. N a podstaw ie po­

lecenia Urzędu G ospodarowania Skórą i 
Futram i przy  o t rz y m a n iu  przydz ia łów  no­
w ych  pasów  napędow ych  należy  oddaw ać 
f i rm o m  d o s ta rc za ją cy m  w szys tk ie  s ta re ,  
n ie n ad a jąc e  się do u ży tk u  pasy  napędowe.

P laców k i kontyngentow e są  obowiązane 
zaznaczać przy w ystaw ian iu  kart zapotrze­
bowania, czy chodzi o nowy zakup czy za­
m ianę używanych pasów.

P laców k i kontyngentow e m ają również 
dokonać na zam ów ieniu odpowiednie no­
tatki, w przypadku gdy stare pasy zostały  
skradzione, spalono itd .; w tym  przypadku  
m ożna odstąpić od zasady oddawania uży­
w anych pasów. Obowiązek dostaw y starych  
pasów  isLnieje także wtedy, gd y  — celem  
uniknięcia przerw w pracy — oddanie s ta ­

rego pasa może nastąpić dopiero po nadej­
ściu nowych pasów.

Wykonywanie dwóch rzemiosł 
równocześnie.

(tp) K raków , 31 lipca Bardzo często za ­
chodzi pytanie, czy m istrz jak iegoś rze­
m iosła. mi>. szew skiego, m oże upraw iać 
rów nież i ctiolewkanst.wo. N a pow yższe p y­
tanie należy odpowiedzieć twierdząco, o ile 
d a n y  rzem ieś ln ik  posiada  odpow iednią  
k a r tę  rzemieślniczą, o którą trzeba się sta ­
rać za pośrednictwem  odnośnej Bo wiato- 
w >j Grupy Rzem iosła.

D la  uproszczenia można dać sobie dopi­
sać now y zawód cholew karstw a na starej

Nieubłagany ząb czasu.

Kraków, w lipcu. Nawet potężne, wiekowe głazy, 
z których zbudowana jrsi dolna kondygnacja Bra­
m y Florjańskiej, nie oparty się niszczącemu w pły­
wowi wieków.

Oddawna już Krakowianie, przechodzący obok 
niej, mogli zauważyć liczne szczerby w masywnej 
konstrukcji jej dolnej części, blugic w ieki prze­
trwały m ury obronne dawnego Krakowa. Dziś po 
został z nich tylko fragment, którego środkową

część zajmuje tak charakterystyczna, stanowiąca 
tysiąckrotnie i używana jako m otyw  krakow ski 
liiam a Klorjańska.

Ponieważ ostatnio szczerby i w yrw y w tej potę­
żnej, a tak cennej jako pozostałość^ historyczna, 
budowli poczęły grozić obłużnieniem się całej kon­
strukcji, przystawiono do naprawy tych szkód, uiy 
wołanych w największej mierze niszczącemi w pły­
wami atmosfcrycznemi.

dotychczasow ej karcie rzem ieślniczej. U cz­
niów  m ożna oczyw iście tylko w tedy szko­
lić na odcinku drugiej specjalności, jeżeli 
O kręgowa Grupa R zem iosła uzna w arsztat 
danego m istrza za odpowiedni do szkole­
nia uczniów  i je ś li przyzna mu prawo  
kształcenia.

Ochrona roślin dziko rosnących,
(tjp) K raków , 31 lipc-a. W ładze rolnicze 

p odały ao w iadom ości wyikaz dziko rosną­
cych roślin , podlegających  ustaw ow ej o- 
chronło w  całym  kraju.

N a odcinku drzew w ym ieniono c-i-s i  
braek (brokiuia). W śród krzewów ochronie 
podlegają: w aw rzynek w ilcze łyko, w a­
wrzynek głów k ow aty  i w iosenka stepow a.

W  dziale ziół: paproć-dludosz królew ­
ski, paproć-pióropusznik strusi, w idłak, łi- 
lja-złotoglów . storczyki, pehiik k ulisty , or­
lik , sasanka, grzybien ie białe, grążol żółty, 
kotewka-orze~u wodny, rosiezka, goryczka.

Oprócz roślin  podlegających  ochronio w  
ca łym  kraju, w ym ien iono jeszcze rośkny, 
podlegające ochronio regjonalm j.

Sezon owocowy dopisuje.
(tp) Kraków, 31 lipca. N a placu Szcze­

pańskim  widać już w koszykach jabłka, 
a w ciąż czerw ienią .się jeszczp w iś niej i  m a­
lin y . Obrodziło tego roku do sytaH G dzie 
ty lko przez w ieś przejść, na drzewach za­
trzęsienie owocu. Zdaleka już taki sadek  
poznać m ożna po w ystaw ionych  w ysoko na 
tykach  straszakach, zrobionych  z worków  
papierow ych.

Obrod/ńło tego roku w szystko. O bsypane 
ow ocam i ga łęzie  jabłon i ciężko zw isają, 
podpierać je  trzeba drągam i, a stare  gru­
sze zdają się m ieć ty le  gruszek co liści

Z krakowskiej w si w szystko to pójdzie 
na użytek  chłonnego m iasta. W ieezom o i 
ranne pociągi zabierają .dostawców_ z ko­
szykam i, pełnem i sm acznego w itam inow e­
go  dobra, które częściow o zabieg],w ość go­
spodyni przygotow uje do spożycia w roz­
m aitych form ach.

(tp) WYNIKI CIĄ$#0ENIA' LOTERJT LICZ­
BOWEJ w Krakowie, ćmią 29 lipca, przedstaw ia­
ją się następująco; 37, 4, 14, .r>5, 42. Naslęf 8 
warszawskie ciągnienie loterji liczbowej odbędzie 
się w Krakowie, dnia 2 sierpnia br.

(tp) KURSY KSIĘGOWOŚCI W  JĘDRZEJO­
W IE. Odnośne władze handlowe zorganizowały 
w Jędrzejowie w czerwcu br. kurs księgowości dla 
80 kandydatów. Słuchacze kursu zapoznali się 
z istotą i znaczeniem nproszczonej księgowości 
w przedsiębiorstwach mniejszych; w programie 
kursu szczegółowo również omówiono sprawy po­
datkowe, kalkulację kupiecką, korespondencję ild. 
Nawet problemy reklamy zostały na kursie poru­
szone. Po ukończeniu kursu słuchacze złożyli 
egzamin i otrzymali świadectwa.

(tp) JĘDRZEJOW SKIE REJONY ZIELARSKIE. 
Zbiór ziół leczniczych na obszarze powiatu jedrze- 
jawskieigo prowanzony jest pod kierunkiem fa­
chowych instruktorów  zielarskich. Na wyznaczo­
nych sobie terenach instruktorzy zapoznają zor­
ganizowane zespoły zbieraczy z istotą zielarstwa 
i z fachowem obchodzeniem się z zebranym ina- 
ter jąłem.

Akcja zielarska na  terenie jędrzejowskim pro­
wadzona jest obecnie Z tą samą intensywnością, jak! 
i w roku ubiegłym. Chodzi tu  o zaopatrzenie aptek 
w zioła i zapełnienie luki powstałej wskutek trud ­
ności produkowania specyfików" chemicznych. 
W  bieżącym sezonie ilość suszu znacznie pod­
wyższono w porównaniu z rokiem ubiegłym.

ObszaT powiatu jędrzejowskiego podzielono za­
sadniczo na trzy rejony zielarskie: rejon wło;z-
czowski, szczekociński i nagłowicki. Specjalne wa­
runki rozwojowe posiadają Szczekociny, w k tó ­
rych istnieje wzorowa plantacja ziół leczniczych, 
prowadzona przez wykwalifikowane zbiorniolwo.

W ESOŁY KĄCIK.

Pragnien ie .-
(Ap) Anglik, Amerykanin i Szkot rozm awiają 

na te.nat, czegoby sobie każdy z niob życzył.
— Ja — powiada pierwszy — chciałbym po­

siadać wszystko złoto, ja ie znajduje się na 
ziemn.

— Ja  zas — powiada drugi — chciałbym być 
właścicielem wszystkich fabryk.

— A ja — rzecze Szkot — chciałbym być 
szym jedynym spadkobiercą od jutra.

Pobór do wojska w U. S. A.

,.Nie nadaje się na front inwazyjny, gdyż zajmuje 
zadużo m i e j s c a („Simplicissimus").
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Trudne zadanie.
jAp) Na małej stacyjce kolejowej w podgór­

skiej wiosce, wysiada jakieś panisko, grube jak 
łieozka d rozgląda aię za furm anką. Przed sta-

ą  atoi tylko jedna furka góralska, zaprzężona 
jednego nietęgiego konia.

— Go&podarzn, znacie Chodakówkę? — zapy­
tu je  podróżny stojącego przy furce górala.

— Znam, eobym nie miał znać, będzie mila 
stąd.

—• To może mnie odwieziecie?
Góral spogląda na grubasa, następnie na swe­

go konika i drapie się w głowę.
— No, jedziecie? Zapłacę dobrze.
— Wszystko to ładnie, ino droga ciężka i nie 

wiem czy ja was panocku naraz zabiorę...

Zły zięć.
(Ap) — Oj. kumo, nie mam pociechy ze s w e ­

go zięcia. W ciągu dwóch miesięcy zjadł cały 
posag.

— A dużo daliście kumo za córką?
— Dwie świnie i dwanaście kur.

Charakterystyka.
(Ap) W jednej z kaw iarń am erykańskich za­

siadło do stolika czterech przyjaedół różnej na­
rodowości: Anglik, Amerykanin, Chińczyk i Żyd. 
Zażądali herbaty. Gdy tę przyniesiono, stwier­
dzili, ie  we wszystkich czterech szklankach są 
muchy. Anglk odsunął szklankę ze Wstrętem. 
Amerykanin wyłął muchę ii wypił herbatę. Chiń­
czyk zjadł muchę i odsunął herbatę, a  Żyd sprze­
da! muchę Chińczykowi.

Kiepski zoolog.
•Ap 1 — Panie kelner, co lo za robak w mojej 

zupie '
— Przepraszam najmocniej, ale doprawdy nie 

wiem, nie uczyłem się zoologji.

Pięknem za nadobne
(Apl — Przykro mi bardzo, że moja kuTa we­

szła do pańskiego ogródka.
— Nieszkodzi, mój pies właśme pożar ją.
— To wyśmienicie, ho ja właśnie pańskie pai- 

sko przejechałem  samochodem.

Oszczędnoii.
(Ap) Pewien oszczędny ld t a n  m iał zwyczaj 

pisywania recept na różnych drukach, doniesie­
niach fam ilijnych itp. papierach, których jedna 
strona pozostaje czystą. Pewnego dnia przybyła 
do niego jakaś b-Tdzn słaba ataruszka i otrzy­
mała receptę. Ledwo sćnalk wyszła za drzwi, 
natychm iast zemdlała, gdyż na odwrotnej stro­
nie recepty spostrzegła napaś:

— Pogrzeb odbędzie się we środę o godzinie
4-ej popołud/niu.

Kiepski Interes.
lAp.) Żebranie jest zapewne inlralnem zajęciem, 

moj człowieku?
— Ach, daj pan spokój, gdyby mnde ostatnia 

nędza nie zmuszała, dawnobym to rzucił; wszak 
ciągle muszę do tego Interesu dokładać...

Miodowe miesiące.
(Ap.) Dozorczyni słysząc straszny hałas na 

pierwszem piętrze, powiada do swej sąsiadki:
— Widać, i e  es  państwo z pierwszego piętra już 

wrócili z podróży poślubnej.

Na lekcji geografii.
(Ap) Józek odpowiada pr*y taa j a  i  **ok* JĆP**

changielska. Szuka tam, gdue go t Ja  z n a jd ą ie -^  
jeździ pałeczką po całej miapia, łi-eetety S*i p r ó ł "  
no. Wtem słychać głos z ławek:

— Józek, mucha stoi koP* Airohanginleka.
Uczeń rozgląda się za muchą, latohde m a p

duje ją, poczem już z łatwością przychodzi md 
pokarać odnośną miejscowość.

U adwokata.
(Ap) Adwokat do trzech parobczaków, k t ó r z y

przychodzą odebrać spadek po z m r ły m  w ujn:
— Każdv z was dostanie z odziedziczonych 

dziesięciu tysięcy złotych, po odliczeniu kosztów 
po dwa tysiące.

Jeden z wieśniaków:
— Proszę łaskji pana adwokata, teTaz to ju t  

nie wiem, czy mnie wuj umarł, czy panu...
W  c yrku

(Ap.) Małpy między sobą: Dziwni ci ludzie, któ­
rzy stoją przed klatką. Im bardziej staramy się ich 
naśladować, tern bardziej oni śmieją się.

K S I Ą Ż K I
k .p o lt  -  piat oa jlepszo  e t i f

Antykwariat S. A D A M
Kraków Szpitalna 14.

K  9  I  /A *  K  «
K « p « j o  — piac l  a a j l e p sz e  ceay 

A N T Y K W A R I A T  „ A D A M "
K rakiw , Szpitalna I .

Wolne po»«dy
Chłopiec z z am i ło w an ie m  do m a l a r s t w a
szyldó w, na p isów ,  o raz  t r a w ie n ia  na 
szk le ,  po t rz e b n y  do f irmy  Daszkiewicz,  
Kraków,  ul. P i łsud skiego  11. 3935
K owalo-atelm ach, p o t rz ebny .  Zgłoszeni*  
ze św ia d ec tw a m i .  Zarząd  dóbr  Olsza,  
K raków ,  ul .  B o les ła w *  Chrobrego 53. 
Przyjm ę p r a k t y k a n ta ,  pom ocnika, cze­
ladn ika  k o w alsk ie g o .  W aru nk i  p rzy  u- 
m owie.  Dymek Jan,  Krakó w. M azo ­
wiecka  63. 3966
Pracownika do rozw ożen ia  l em on iad ,  
z a raz  p rzy jm ie  F ab ry k a  wody so d o w ej  
, . G a z o r \  Kraków, W arn eń czy k a  7. 
Fryzjera m ęsk iego  poszu k u ję .  Kraków, 
S t a ro w iś ln a  78.  3987
Praktykanta do sk-lepu ko lo n ja ln eg o ,  
p r zy jm ie  z a ra z  St. J a n k o w sk i ,  Kraków,  
M adal ińsk iego  11. 402 7
M agister f a rm ac j i  z p r a w e m  zarz ądu ,  
n a ty c h m ia s t  p o sz u k iw an y .  Zg t . : Biurd
Ogłoszeń K ra jn a ,  Krakó w. Adolf-Hitler-  
P la tz  46 po d  , .Apteka  pod K r a k o w e m 11. 
Fryzjerka p o t rz ebna  z a ra z  d o bre  w a ­
runk i,  ew e n tu a ln i e  m ie szk an ie .  Zgłosz.:  
Goniec Krak. ,  K raków ,  „N r .  4 0 0 5 “ . 
Inteligen tne m ałż e ń s tw o  na wsi w o k o ­
l icy  K rakow a ,  pr zy jm ie  m ło d ą  p an ie n k ę  
do pomocy d om owej.  Zg l. :  Goniec Krak.,  
Krakó w, „Nr  4 0 4 5 “ .

I n te l ig e n tn a ,  w c iężk im  po łożeniu,  
p rzy jm ie  j ak ą k o lw ie k  p r a c ę  na m a j ą tk u  
od zaraz ,  choćby  ty lk o  ea  u t rz y m an ie .  
2 f{ : : GOniec Krak. ,  Kraków.  „Nr .  3 9 2 0 “ . 
K s iążkow a-h l la nsJs tk a ,  z n a ją c a  wsze lk ie  
p r a c e  biurowe, pr zy jm ie  p o s a d ę  od z a ­
raz  na m a j ą tk u  wzgl.  na prowincj i  r a 
u t rz y m an ie .  Zgł. :  Goniec Krak.,  Kra ­
ków, „N r .  3 9 2 1 “ .
N auczycielka, d łu g o le tn ia  k i e ró w ,  sz k o ­
ły, u c ie k in ie rk a ,  bez ś ro d k ó w  do życia,  
p r zy jm ie  p o s a d ę  j a k o  wychow awczyn i,  
n a j c h ę t n i e j  w ieś .  Zg l. :  Goniec Krak.,  
K raków ,  „Nr.  3 9 2 3 " .
B l la n s l s t a ,  w sz y s tk i e  sy s te m y ,  p o w a ż ­
na  s i ł a ,  p r zy jm ie  p r a c ę  na pól dnia,  
lub godzinowo.  Kraków , M ic h a ło w sk ie ­
go 14, m. 9, u s tn i e  12— 13 i 18— 19. 
Panienka, la t  18, in te l ig e n tn a ,  miłe j  
p o w ie rz c h o w n o śc i ,  u c ie k in ie rk a ,  za jm ie  
c ię  dz iećmi.  N a jc h ę tn i e j  wieś.  p r o w in ­
c ja .  Zgł. : Goniec Krak .,  Kraków,  „Nr.  
3 9 9 9 “ .
Leśnik l a t  37,  ka w a le r ,  16 la t  p rak ty k i  
w 'Większych m a j ą tk a c h  le śn y c h ,  obzna-  
jo miony  z p r o w a d z e n ie m  ks iąg ,  poszu­
k u je  p racy .  Zgł. :  Goniec Krak .,  Kraków. 
„ N r .  3 7 4 K “ .
P ielęgniarka, Lw owianka  p o szu k u je  p o ­
s a d y  do n i e m o w lą t  lub osób  s ta r s zy c h .  
W ód kie w ic zowa ,  C z ęs to chow a,  N a r u to ­
wicza  36.  375k

Sprzedał nieruchomośri
Dom, 300 sążn i,  Bronowice ,  5 m in u t  o d  
t r a m w a ju ,  u z b ro jo n e ,  s p rz e d a :  Krakó w. 
Z w ie rzyn iecka  11. Biuro „ K r a k u s " .  
Prądnik Biały, p ięk n a .  200 sąż.  p a rc e l a ,  
k o m p le tn ie  uzbro jona ,  do s p rzed an ia ,  
„ l o k a t a " ,  Krakó w, Mik o ła jska  3. 3364
Borek Fałęck i, 400 sąż. ,  25  m f ront ,  
„ L o k a t a "  Kraków, M ik o ła js ka  3, t e l e ­
fon 20 3-00 .  3 3 6 5
Połow ę k am ien ic y  w c e n t ru m  K rakow a ,  
2 2  p o k o je ,  b. t an io  s p rz e d a :  „ L o k a t a " ,  
Krakó w, M ik o ła js k a  3, t e le fo n  203 -00 .  
Parcolę z m a t e r j a ł e m  budowlanym,  199 
s a ż . ,  w b. dobrym p o ło że n iu ,  s p rz e d a :  
„ L o k a t a " ,  Krakó w, M ik o ła js ka  3, t e l e ­
fon 203-00.  3368
N ajw iększy  wybó r w s z e lk i c h  n i e ru c h o ­
m o śc i ,  po l ec a  do sp rzed aży ,  o r a z  k u p u ­
je t ak o w e ,  n a jk o r z y s tn i e j  Jan  S k o w ro ń ­
sk i,  Krakó w, Adol f -H itle r -P la tz  39,  t e ­
lefon  158-66. 3 437
Wllł a,  5 p o ko i  i ku chn ia  ( su p e r k o m lo r t ) ,  
c e n t r a ln e  og rze w a n ie ,  g a r 2ż, 600  s ą ż n i  
o g rodu ,  na  Woli .fu s towsk ie j ,  z  p o w o ­
du chorob y,  j e s t  b. t an io  do s p rz e d a n ia .  
Krakó w, Mały  Ry nek  1. m. 5a.  3948
Parcola na Woli  j u s t o w s k i e j .  4 5 0  s ą ż ­
ni,  50 m  f ro n tu ,  t an io  do sp rz e d a n ia .  
Krakó w, Mały  Rynek  1, m. 5a.  3949
Dom, w ś ró d m ieś c iu .  27 ub ikacy j ,  o k a ­
zyjn ie  s p rz e d ? :  Kraków,  Mały Rynek 
1. m . ’ 5a.  3 9 5 2
Pół domu f su p e rk o m fo r t ) .  28 u b ikacy j ,  
o k a z y jn i e  s p rz e d a :  Kraków,  Mały Ry­
nek 1, m. 5a. 395 3
Dom j ed n o ro d z in n y .  4 u b ik a c j e  z o g r o ­
dem o w o co w y m ,  o k azy jn ie  sp rz e d a :  
Krakó w. Mały  Rynek I , m. 5a .  3954
Dtm„ 4 u b ik a c j e  t  o g ro d em  owocowym  
(30 0 sążn i ) ,  o k azy jn ie  s p rz e d a :  Kraków, 
Mały Rynek 1. m- 5a.  395 5
Sprzedam o k azy jn ie  c z ęść  domu,  przy 
ul. Kośc iuszki ,  za raz- K raków ,  Mały 
Ry n ek  1, m. 5a .  395 6

K u an e
M atzynę do szyc ia  kupię  n a ty c h m ia s t
K ra k ó w  Zw:or: ' \T  eckn  9. m. 1 
Z e g a rm ls t r z - ju b l l e r  k i t u j e .  C. Chwiłkow- 
ski.  Kraków.  F l o r j a ń s k a  3, 4031
Płaszcz  z imowy dla 16 l e t n i e g o .  kuj r .ę 
Kraków Zw»cr*vnkcckd  9. m. 1. 
P o r c r l a n o w e  s c r w ;«y, szkło,  krysz ta ły ,  
k u p u w  L ankosz  Kraków F t r i d o m  18, 
s k le p .  532
F o to g ra f ic z n e  c / ę ś c i ,  p rzybory  i a p a r a ­
ty ,  p o s z u k u je  n a ty c h m ia s t  Dom K om iso­
wy, K raków ,  S t a ro w iś ln a  51 .  371 6

Kołdry j e d w a b n e  kupi K raków ,  Marka
19, róg F lorjańsk iej. Sklep. 824
Kołdry jedw abne kupi: K raków, św .
Marka 19, róg F lorjańsk iej. Sklep. 
Kupuj o używane u b r a n i a  m ęsikie, k o­
s ti um y,  p łaszczę  Ietniie i i lm o w e , o b u ­
wie. b ieK znę apaTatjr fo tograficzn e , in­
s t r u m en ty  m uzyczne i  t .  p- rzeczy . Sklep 
kupna i sprzed aży używ anych  rzeczy. 
K rików , Starowi&loa 5 2 . 403 0
I robr o sto ło w e, oraz wyroby i  łom , p a­
p ie r o ś n ic e ,  p ie c id o n k i r io te , zegark i, 
po szu k u je  n atych m iast Komis, Kraków, 
S t a ro w iś ln a  51. 3705
Aparaty m aloo br an ko  w e, R etlna, W elt/ti, 
K ara t  i t. p ., oraz 4 ‘/»X 6 i 6 X « ,  n a­
t y ch m ias t  zakupię gotów ką <n* tó leo ta . 
Komis, Kraków, Starofniśtffa 51 , teło- 
fon 1 71-50. 3713
B alanloryjne tow ary drobne: harm onij­
ki, g rzeb iec ie ,  wyroby  b ak elitow e, l u ­
s te r k a ,  b r zy tw y.  m aszynM ,  n o iy ca k i, 
szczo tk i, ży le tk i 1 t  ę.,  kupi partiam i 
Sldep Srocrytekibfj, Kraików, S ta ro w iśl­
na 51 (G alacterja ). 3 7 1 4
Patofony w alizk ow e, p ły ty , ifłT  patefo -  
n owe. m otorki 1 inne częśc i p atefono-  
we i tech n iczn e , oraz row erow e i przy­
bory fo to g ra f., p oszu k u je Dom K om iso­
wy, Kraików, Starow iślna  51 . 37H5
Kołdry Jedwabne, kupi św . M a ilu  19, 
Kraków, róg F lorjań sk iej, efcflep.
Kupię k o m p le tn e  u r zą d z e n ie  do k a w ia rn i .  
Z gł os zenia  p r z e z  g r ze c z n o ś ć :  K o n ces jo ­
n o w an y  C h rz e śc i ja ń s k i  Sk lep Komisow y, 
Kraków św .  T o m a sz a  26, t eł.  162-01. 
P raię  ceglarsfcą, w  b. dobrym  wtande, 
w y d a jn o ś ć  15— 20.000 dz iennie ,  kupią 
z a raz .  Cegieln ia ,  Żabno , koło T a rn o w a .  

Srebro s t a r e  k u pu je  K raków ,  Gro dz ka  
60. sk le p ,  lub Grodzka  2, m. 9. 909
Dywany persk ie ,  to n a s z a  s p e c j a ln o ś ć .  
Komis.  Krak ó w  S ta ro w iś ln a  33.  3 015
Ubrania, bie l iznę  d a m s k ą  i m ęsk ą ,  py- 
jam y,  k r a w a ty ,  to re b k i ,  p o sz u k u je  „ K o ­
m is " ,  Krakó w, S t a ro w iś l n a  51. 3 0 2 2
Poszukuję fu te r ,  l is ów , sp o d ó w  f u t r z a ­
nych. ko łn ie rzy ,  w sz e lk i e j  gard e ro b y ,  
biel izny,  po śc ie l i ,  ki l i mów ,  d y w an ó w ,  na  
rzu t  „ C e n t r o k o m is " ,  K raków ,  G rodzka  9. 
Potrzobujem y m aszy n  „ S i n g e r a " ,  m a ­
szyn p i sa r s k ic h ,  p a t e f o n ó w ,  płyt ,  s reb ra ,  
p l a t e ró w ,  k ry sz t a łó w ,  p o r ce l a n y ,  f o to ­
a p a r a t ó w .  w a l iz  —  „ C e n t r o k o m i s " ,  K r a ­
kó w.  Grodzka  9. 347 3
Kupię m aszy n ę  do  sz yci a ,  e w e n tu a ln i e  
s a m ą  g łówkę  lub spód . Kraków,  Zybli-  
k i ew ic z a  5,  m. 32 (z p o d w o r c a  na  l e ­
wo, p rze z  g a n e k ) .  362 6
Kuplę c ią gn ik  z p rzy c z e p k ą  20— 35 koni 
mech . Zgłosz.  K raków ,  Ł o k ie tk a  4,  m. 3. 
Kuplę h e b la r k ę  k o m b in a c y jn ą  w dob rym  

s t a n i e  do t a r t a k u .  Zg łoszen ia  Kraków,  
Ł o k ie tk a  4, m . 3. 3 6 5 7
Zegarki n a  r ęk ę  i k i e s z o n k o w e  k u p u je  
za  g o tó w k ę  sk le p  S t a ro w iś l n a  80. 
Aparaty fo to gr . ,  g r am o fo n y  p ły ty,  har  
mon je k u pu je  s k l e p :  S t a ro w iś ln a  80.  
Ubrania o r a /  w s z e lk ą  g a rd e r o b ę  m ęs k ą  
d a m s k ą  i d z iec ięcą  k u pu je  s k le p :  S t a ­
ro w iś ln a  80,  tel .  185-25 . 3 9 3 2
Kuplę d la  k l ie n t a  u b r a n ie ,  j e s io n k ę ,  lub 
p łaszcz  2 imowy, m ęs k i  łub d a m sk i .  
Sk lep,  Krak ó w  S t ra d o m  19. 3 9 4 3
Za g o tó w k ę  k u p u jem y  kil imy, kapy na 
łó żka ,  f i r a n k i ,  b ie l i zn ę ,  k ry s7 ł ały,  l isy ,  
p o r c e l a n ę  i tp.  Sklep; K raków ,  S t r a ­
dom 19. 394 5
Kupię dla k l ie n t a  o b r ą c z k i ,  ko lczyki ,  
p ie r ś c io n e k ,  lub  d o b ry  z e g a re k .  Sklep ,  
K raków .  S t ra d o m  19. 3946
Kupię l isa s r e b r n e g o ,  lub n ieb ie sk ie g o  i 
z e g a re k  d a m s k i  na  r ę k ę .  Kraków-Pod-  
gó rze ,  ul. J ó z e f iń sk a  1, m. 5b,  I. p. 
Ubrania, sp odn ie ,  m ar y n a rk i ,  su k n ie ,  p ł a ­
szcze  m ęs k ie  i d a m s k i e  k u p u ję  Skup  1 
S p rz ed a ż  Używ anej  Odzieży K ra k ó w ,  pi .  
D o m in ik ań sk i  1, tel .  164-19 .  306 8
Prasę c e g la r s k ą  w h. dobrym s ta n i e ,  
w y d a j n o ś ć  15— 20.000 dz ie nn ie ,  kup ię  
z a ra z .  Cegie lnia Żabn o koło T a rn o w a .

S p r z e d a ż

Z e g a rm is t r z  j u b i l e r  p o l ec a  C. Chwiłkow- 
sk:.  Kraków,  F l o r j a ń s k a  3, 1389
F i rm a Julian K urkiew iez, Krakó w. S ław­
k ow ska  24, p o l e c a  dla k o ś c io łó w  l k a ­
p l ic :  f igury  św.  i o b razy ,  s z a t y  i n a ­
czynia  l i t u rg iczn e  7 1 1 7
F i rm a  St. Chwłłkow skl Z akład  zegar - 
m ^ t r z o w s k i  pod  Arkadami ,  Krakó w. Kra­
k ow ska  1, p o l ec a :  b iżu te r ię ,  wyroby  s r e ­
brne  i  ró żne  p ra k t y c z n e  up om in k i ,  oraz  
w y k o n u je  w sz e lk i e  n a p ra w y  zegarkó w. 
Wózok dz ie c ięcy  g łębok i ,  w dobrym  s t a ­
n ie,  t an io  sp rz e d a m .  Kraków.  Sz lak  17 
m. 5, II. p. 385 6
F otel, łóżko, t ap c z a n y ,  o tom any ,  m a ­
t e r a c e  s p rz e d a je  Siwek . Kraków.  K r a ­
k o w s k a  29. 908
Maszyny do p i sa n i a ,  l ic zenia ,  sprzedaż- 
ku pno . Eu gen jusz  D rescher .  Kraków , ul 
S ł a w k o w s k a  6. Te lefon  186-14.  2 172
W yprawka d z ie c ięca ,  w a g a  5 kg. s e rw is  
na owoc e , kaw ę ,  z a s t a w a  s to ło w a  6 o- 
sób  s re b r n a ,  g r ze jn ik  e le k t r . ,  pod u szk a  
e le k t ry c z n a ,  o b r u s  To ledo , inne tan io  
s p rz e d a m .  K ra k ó w .  Szlak 17, m. 5,
II p i ę t r o .  385 9
M aszyna „ S i n g e r "  d a m s k a ,  k r y ta ,  w 
p i e rw s z o rz ęd n y m  s ta n ie ,  u b ran i e  m ę ­
sk ie ,  kolor  s t a l o w y ,  t an io  sp rz e d a m .  
Kraków,  P a u l in sk a  3,  m. 4. 325 6
Kołdrę p u c h o w ą ,  ładną ,  m ało  u żywaną ,  
s p rz e d a :  Kraków,  św. M ark a  19, róg 
F l o r j a ń s k i e j .  Sklep .  2 248
Maszyna Singer,  k ry ta ,  o ry g in a ln a ,  o r a z  
k r a w ie c k a ,  o k a z y jn i e  do s p rz e d a n ia .  
K raków .  R. Meisels-a 11,  m. 2, II.  p. 
Futro piękne ,  z  ł apek  p e r s k i c h  i f i­
ran k ę ,  sp rz e d a m  n a ty c h m ia s t .  Krakó w, 
S t a ro w iś ln a  54,  m. 1. 404 6
W ózek-autko, do s p rz e d a n ia .  Kraków, 
Mosto w a 8, m. 21.  4009
K onserw otor n a  lody na  6 s lo j l ,  w b. 
d obr ym  s ta n i e ,  do ś/p rzedan ia .  Kraków, 
M adal ińsk iego  11( St.  Jan ikowski.  402 8  
Srebro 1 2 -osob.,  ko m p le tn e ,  w p iękne j  
ka sec ie ,  s p rz e d a m .  Kraków,  p l .  Groble 
20,  m. 6. 4 0 3 2
F otograficzn e częśc i, przybory j ap a­
r a ty ,  p o l e c a :  Dom K om isowy,  K raków ,  
S t a ro w iś l n ą  5 1 . ' 3 7 0 4

Tapczan n ow oczesn y , dw uosobow y, « p r « -  
dam. Kraków, M eise łsa  8 , m. 4 . 910
Tapczan, m aterace , łóżk a, ■przed*: Kra­
ków , św . M arka 19, ró*  F łorjaftekiej. 
Sklep.  376 5
Logarytmy 4-cyfrow e w ysyła  za za licze­
niem  „ L iw o c i" , Jasio , G orlicka 14. —  
Cena zł, 6 ,— . 378fc
F l.a to llśc tl L ikw iduję shiór. Spla w y ­
syłam  po otrzym aniu znaczka za BO gr. 
Sanok, sk rytk a p ocztow a Nr. 42 . 
Fortapłan J. Fritra , krótk i, oram y, 

sprzedam  n atychm iast. Z g łosz .: G oniec 
Krak.. K raków, „Nr. 4 0 1 3 " ,
Sprzedam  tanio  a f r e f t t  s iln ik ow y, n a­
pędzany gazem  drzewnym  do urucham ia­
nia ro łocam i, m aszyn rotosoaych, w ar­
szta to w y ch . m ło rm ecje: D ru tom !* , to * -  
wadó-w. 380fe
Wózok głęb oki, do sprzed ania . Kroków  
łw . W aw rzyńca  l i i ,  m. 7. 4021
Pianino, fortep ian , zagranicznej m aik i —  
sprzeda b. okazyjn ie K raków, S tarow iśl­
na 12, m. 22, o ficy n y . 2 262
Maszyny do p isa n ia , liczen ia , U s t  kon­
trolne. rolki p ap ierow e, sp rzed aje  Ju­
liusz H ecker, K raków, lim aaow skiejpo  
52.  (Podgórze) .  Tel. 174-81 .  245 9
M aszyny i przytwry biurow e. Sprzedaż —  
Kupno. A gentura H aodlow a, GoJębłowafclr- 
R afałsk i, Kraków, iw .  M arta  2 7 . Te­
lefon 186-06. - 268 6
Kilimy, dywany tan io  sprzed a Komis, 
Kraków. Pl. Dom inikański 4 . 281 2
Srebrno nakrycia s to ło w a , c ześc io  1 
d w u n asto-oso  bo w e w p ięknej * k a sec ie , 
okazyjnoe sprzedam . Kraków, Stradom  
25  m. 9 2837
Firma ju b llersk o-zegarm lstrzow sk a  J. Ga­
j ew s k i ,  Kraków, ul. Starow iślna  26, p o­
l ec a  b i żu t e r j ę .  różne  praktyczn e wyroby 
s r e o r n e  o raz  p r zy jm u je  r e p e r a c j e  z e g a r ­
ków. 3029
Łóżeczko dziec.  sp rz e d a  Marka 19, róg 
F l o r j a ń s k ie j ,  Kraków.  S klep .  330 5
Srebrne, p l a t e r o w e  p rze d m io ty ,  n a k ry c i a  
s to ło w e ,  k ry sz ta ły ,  szkło ,  p o rce l a n ę ,  n a ­
c zyn ia  ku c h e n n e ,  g o s p o d a rc z e  —  n a j­
t an i e j  s p rz e d a je  „ C e n t r o k o m i s " ,  K ra ­
ków, Grodzka  9. 3466
Tapczany, o to m a n y ,  m a t e r a c e ,  s p r z e d a ­
je  sk ła d  t a p i c e r s k i ,  Kraków, K r a k o w ­
s k a  29 . 354 8
Maszynę k ry tą .  S inge ra  i p i an in o ,  s p r z e ­
dam. Krakó w. K ie le cka  30, p rze c z n ic a  
MogiI sk :ej .  dzwonek  do zorcy . 3551 
M aszynę d a m s k ą  do  sz yci a ,  krytą, S in ­
g e ra ,  5 - sz u f la d k o w ą .  w ba rd zo  dobrym  
s ta n i e ,  s p rz e d a m  tanio n a ty c h m ia s t ,  K ra ­
ków , Brzoz ow a 20 , m. 7,  II p. od 9— 12 
i 6 — 9. 362 7
Tania w y s p r z e d a ż  d r e w n ia k ó w ,  s z n u ra .  
ków,  spodów a r ty s ty c z n y c h ,  s a n d a łk ó w .  
L w ow iankom  30 p ro c .  r a b a t u .  F i rm a 
„ S z c z e p k o - T o ń k o " ,  K raków ,  Hala T a r ­
go w a  22 . 3 7 0 9
M aszynę „ S i n g e r a " ,  k r y tą ,  s p rz e d a m  
t an io ,  w b a rd z o  dobrym  s t a n i e .  K raków .  
S k a łeczn a  1. rn. 3 . 3806
M aszynę „ S i n g e r a " ,  k ry tą ,  w dob rym  
s ta n i e ,  sp rz e d a m .  K ra k ó w ,  Sz lak  8 11 . 
Spaniol r a s o w y ,  3 m ie s . ,  do s p rz e d a ­
n ia.  Kraków . B e nedyk ta  2 ,  m. 8. od 
godz.  18— 20. 3832
M aterace, łóżeczko  d z ie c . .  ta p c z a n ,  łóż ­
ko po lowe, s p rz e d a :  K ra k ó w ,  św.  M a r ­
ka  19, ró g  F l o r j a ń s k i e j .  Skl ep.  383 3  1 
Klub sk ó rz a n y ,  2 fo te le ,  k a n a p ę ,  w y ­
godny , ł ad n y ,  s p r z e d a :  K raków ,  ul .  św. 
M ark a  19, ró g  F l o r i a ń s k i e j .  Tapice r .  
Futro m ę s k ie  i da m sk ie ,  s e a l s k in  i in ­
ne. s p rz e d a m .  Kraków.  Długa 49. m. 2. 
K r r t e n s  po k o jo w y ,  o raz  k u c h e n n y , ; s z a ­
fę.  łóżka  k o m p le tn e ,  s a lo n ik ,  o k a z y jn i e  
sp rz e d a m .  Krakó w, K r a k o w s k a  2 6 ,  m. 2. 
S zafę k o m b in o w an ą ,  o r ze c h  ka u k a zk i ,  
o k a z y jn i e  s p rz e d a m .  K ra k ó w .  Z a m o j ­
sk iego 69, m. 1. 3 874
Singera m asz y c ę .  k r y tą ,  w  dobrym  s t a ­
ni e sp rz e d a m .  Kraków.  K a lw a ry js k a  
39,  m. 13,  of.  p. 388 2
Futro p e r s k i e ,  s e a l s k in o w e  1 m ęs k ie ,  
o k a z y jn i e  s p rz e d a m .  K ra k ó w ,  św. Krzy­
ża  16,  m. 14, p a r t e r .  3883
S ingera, m aszy n ę  k r a w ie c k ą ,  31 K 15, 
w n a j l e p s zy m  s ta n i e ,  sp rz e d a m .  K r a ­
ków K ro w o d er s k a  39, m. 10. 3 8 8 7
M aszynę do szyc ia ,  p i ęk n ą ,  s p rz edam .  
Krakó w, K ro w o d er s k a  39,  m. 10. 3888
M aszynę do sz y c ia  k ry tą  S inge r,  w 
p i e rw sz o rz ęd n y m  s t a n i e ,  o k azy jn ie  
s p rz e d a m .  Krakó w, ul. S z e ro k a  36 , m. 7,  
Wózok sp o r to w y ,  ł ad n y ,  c e r a t k a  ozdob na , 
n ik lo w y,  t a r c z o w e  ko ła .  s p rz e d a m .  Kra- 
ków-Dębniki ,  M a d a l iń sk i e g o  3, m. 5. 
P łaszcz m ęsk i  b rązow y,  z d y w e ty n y ,  cajy  
na  po d sz ew c e ,  na ś re d n ie g o ,  okazy jn ie  
sp rz e d a m  Kraków,  M a d al iń sk ieg o  3 5. 
Fortep ian, pe łn o p a n c e rn y ,  P e t ro f f  i z a ­
g r an i c z n e  p i an ino ,  ba rdzo  t an io  s p rz e ­
dam. Kraków, Jag ie l lo ń s k a  10, m. 6. 
M aszynę do s zyc ia ,  p ięknie  sz y ją c ą ,  
sp rz e d a m  t a n io  n a ty c h m ia s t .  K raków .  
Długa 41, m. 9 .w podwórcu) .  393 6 
Sprzedam piękne  ko łd ry ,  p i e r z y n ę  p u ­
chową ,  p a te fo n  w p i ęk n e j  s z a fc e ,  dwu- 
sp rę żynow y,  k o łd e rk ę  do łóżeczka .  Kra­
ków, L u b om ir sk ie go  29,  pół p i ę t ro ,  g a ­
nek . 3 942
Tanio sp rz e d a je m y :  k i l i my ,  ubran ia ,
p ł a s z c z e ,  l isy,  k ry sz ta ły ,  p o r c e l a n ę  i td. 
Kr aków.  Sklep ,  Stiradom 19. 3944
Króliki r a s o w e ,  do s p rz e d a n ia .  Ceny b. 
p rzy s t ę p n e .  W ia d o m o ść:  Kraków,  ul.
Kaz im ie rza  W ie lk iego  72, m iędz y godz.
7 — 9 w ieczo rem .  395 8
Singera m aszynę ,  do sz yci a ,  d a m s k ą ,  
w p i ęk n e j  o r z e c h o w e j  s z a fc e ,  s ta n  
p i e rw sz o rz ęd n y ,  sp rz e d a m  za ra z .  Kra­
ków,  K r a k o w s k a  39, m. 19,  I. p. 396 3 
Slngora, m aszy n ę  do szycia ,  d a m sk ą ,
w d obrym  s ta n i e ,  s p rz e d a m .  Kraków,
Urzędnicza  4 8 . m. 10. 3 9 7 2
Tapczan nowoczesny ,  s p rz e d a m  Kra- , 
k ów.  M iodow a 35 . m 12. 3898
S zczęn lęta  A ir d a l e te r r i e t ,  pi e rwszo-  I 
rzę dne ,  do s p rzed an ia .  Kraków, Krupni- 1 
cza 26,  I. p. Oglądać  m ożna  codz ie ń  od
5— 7 z ‘ w y ją tk i e m  nied z ie l .  398 5
Fortoplan czarny ,  kirótk-i, m a r k i  „ B o s -  
s e n d o r f e r " ,  w b a rd z o  d obrym  s t a n i e ,  
o k azy jn ie  sprzeda: Kraików, ul .  Em aus
7, m. 6 . 3982

M alczew skiego obraz o lejn y , sprzedam  
tan io: Kraków, ul. M iodowa 7, «m . 3, 
godz. 8— 15. 3980
Planbio czarne, n o w o c z e sn e ,  m arto  we, 
w doskonałym  s t a n i e ,  ok azyjn ie  s p r z e ­
da: K ra k ó w ,  B onerow ska 8, m. 3, od 
9— 11 i 14— 16. 3983
Firma ju b ilersko-zegarm totizow sk a  J. 
OiJewsfcL Kraków, u l. S tarów lltn a  26, 
p oleca  b iżu terję , różne praktyczn e w y­
roby sreb rn e, oraa przyjm uje reperacje  
zegark ów , 3 027

Matrymonialne
W dmrloc bczu2 i« tsy . l* t  6 6 , poślubi o«o- 
b ;  do lo t u ,  b ezdxl«tn4. Zgl.: O onicc 
Krak., KraftAw, „Nr. 3 7 0 8 " .  
W artościow y, t .  ó ra ra to ja j, w j t o U  h c ł  
dyn z  ginm noturr, 96 p o tn a  m a- 
trym . ład n a , t>- n  >b” la ta ll^ ra ta a  pa­
n ienką. Zgł. zo zd ją c  em Oomoc Krak., 
Kraków, ,,Nr. 3 9 8 1 1 3 9 8 1
Pana s e m łc n ln a ,  aiyotaferwtą o la ła  i  4u- 
c śn , có n r o o w a śo n e ę o  do lo ś  8 6 , któryby  
w ldrlat w  koM eoia bardzo k u ltu raln ej,
0 duszy p e łn e] w ozełafclego p iękn a, w 
średnim  wśeku, k och ające) w ie ś  I sp o ­
kojne ty c ie , praw d ziw ego p rzy ja c ie la

1 cichą przyiotod, szukam  w ca la  m a­
trym onialnym . Zgł.: O ooiec Krak., Kra­
k ów . „N r. 3 » K “ .
Kowalor, w ysok i, b. przystojny 1 In teli­
gentny, blondyn, m atura gim n., la t 28 , 
pozna (m atr.) zgrabną, ład n ą , n aw et b ie ­
dna lecz  r a r to ś c io w ą  pann ę. Zgłosz. 
(zd jącle  zw rócą): G oniec Krak., Kra­
ków , „N r. 3 9 8 9 “ .
Pani po 4 0 -ce , s tan u  w o ln eg o , ku ltu ra l­
ni  -  h— ta i  cz asu  t ą  d r o g ą  pozna pa n a  
o s - e r o k im  św ia to p o g lą d z i e ,  m a t e r i a ln i e  
n ieza leżn eg o ,  w c e lu  m a t r y m .  Zg łoszenia  
p ro sz ę  k i e r o w a ć  do Gońca Krak. ,  K r a ­
ków, „N r .  383K ".
Która m il a ,  ł ad n a ,  i n t e l i g e n tn a  K r a k o ­
w ia n k a ,  do la t  28.  o p ro te z ie  nogi,  ze ­
chc ia ł ab y  z o s ta ć  to w a rz y s z k ą  32- le tn ie -  
go.  wy so k ieg o ,  k u l tu r a ln e g o ,  z w y i s z e m  
w y k s z t a ł c e n ie m ,  n a  - o w a . - . .r . s t a n o w i ­
sku . Cel m a t i y m .  F o t o g ra f j a  kon iec z n a ,  
z w ro t  i d y s k re c j a  za p ew n io n e .  Anonim y 
kosz .  Tylko  po  ażne  z g ło s z e n ia  do Goń­
ca Krak..  Krak ó w  „ N : . 384K ".

N ocltg l__________
N oclegi: Kra ków . F l o r j a ń s k a  3. m. 8. 
N oclegi: Kraków ,  Grod zka  59. m. 12. 
N oclegi: K iaków ,  S t a ro w iś ln a  52,  m. 13. 
Noclegi i n te l ig e n c j i :  K raków .  Radziwił-  
ło w sk a  14, m. 2. 320 2
N oclegi: Kraków,  S zew sk a  7 ,  m. 7. 
N oclegi przy jezdnym .  Kraków,  św.  Se- 
b a s t j a n a  34,  m. 2 .  3 2 0 4

Nauka i wychowanlt
Maszynop ismo,  s te n o g r a f j a .  in d y w id u al ­
nie.  n o w o c z e śn ie .  K raków .  Grodzka  27. 
Ksi ęgowości  —  b i l a n s o z n a w s tw a ,  k u r s  
30 godzir .,  p r ak ty c z n ie ,  i n d y w id u aln ie ,  
uc zy  z n a w c a  ( a m e ry k a ń s k u ,  w ło sk a ,  
p r ze b i tk o w a ,  r a m o w y  p jao  k o n t )  Kra ­
ków.  M ic h a ło w s k ie g o  14 9 .  i n fo rm a c je  
u s tn e  godz.  12— 13 i 18— 19. 3977

Różne
Ktoby wiedzia ł  o m ie j sc u  p o b y t u  (czy 
ży ją )  rodziiny J a c o r z y ń s k ic h  ze  Lwowa 
7 u l ic y  T r a u g u t t a ,  p r o sz ę  o w ia d o m o ś ć :  
Krakó w, Pl. M a r j a ck i  1, f i r m a  „ A s i d " .  
W ysoka n a g ro d a !  Kto o d p r o w a d z i ,  lub 
w sk a ż e  m ie j sc e  po b y tu ,  zb ie g łeg o  17-go 
l ip ca  b iałego  p e k iń c z y k a  ( su czka ) .  
Krakó w, P ędz ic hów 2, m. 10, I g a n e k ,  
między  2 a 4.  400 1
M arysiu s . ,  I re n k o  N. gdz ie j e s t e ś c i e ? 1 
D a jc ie  znać  o sob ie .  W szy s tk o  d obrze ,  
w r a c a j c i e  iak  n a jp r ę d z e j  do domu.  Zroz­
p aczen i  ro d z ice .  A. S i e k ie rk a ,  Kraków-  
P rą d n ik  Cze rwony ,  S u d o l s k a  2 3 .  3 933
W której oko l ic y  p o t r z e b n y  j e s t  cho­
l e w k a rz ?  Chcę t am  o t w p r z y ć  p rac o w n ię .  
I n fo rm a c je  k i e r o w a ć  do  Gońc a  Krak .,  
Kraków , „ N r .  3 8 2 k “ .
P n era b ia m  ze  s t a r y c h  na  nowe  o t o m a ­
ny, t ap czan y ,  k a n a p y  i tp.  w z a k re s ie  
t a p i c e r s k im .  F i rm a  Antoni Krzemień,  
Kraków.  S t a ro w iś ln a  79.  912
Fotokopje d o k u m e n tó w  w y k o n u je  n a ­
ty c h m ia s t  Dom F o to g ra f j i ,  Bielec,  K r a ­
ków,  K a rm e l ic k a  5 0 .  1926
Koszule m ę s k ie  i d a m s k ą  bi el iznę ,  2 p o ­
w ie rz onych  m a t e r j a ló w ,  w y k o n u je  Pra- 
ró w n ia  „ A l i c j a " ,  Kraków,  Długa 27. 
E loktryczno i n s t a l a c j e  ś w ia t ł a ,  m oto rów,  
s ć h ro n ó w  —  w y k o n u je  o r a z  n a p ra w :a :  
A rm aty s ,  K raków ,  S t o l a r s k a  6. 3023
Pluskwy o r a z  w sze lk ie  r o b a c t w o  w raz  z 
z a ro d k a m i  tępi r a d y k a l n i e  gaz , ,BF".  
o r az  od sz cz u rz a n ie  p r z e p r o w a d z a  d ezy n ­
fe k c j a  „ A z o t "  —  K raków ,  D ie tla  19 7, 
t ei .  183-31. Tarnó w, W ało w a  3. 306 3
Szukam dz ie rżaw y s k le pu  j ak i e jk o lw ie k  
b ran ży  od  za ra z .  Zg łosz. :  Goniec Krak .,  
Kraków,  „for 3 3 6 6 " .
W ydz ie rżaw ię ,  kup ię  lub p r z y s t ą p ię  j ako  
spótn ik  do b iu ra  h a n d lo w e g o ,  t e c h n ic z ­
nego , lub  p r z e d s i ę b i o r s t w a  wa ż n e g o  z 
p unk tu  w id zen ia  g o s p o d a rk i  w o je n n e j .  
Wnios ę  udz ia ł  go tó w k o w y .  Ofer ty  Biuro 
M aje wsk i ,  K raków ,  WW. Ś w ię ty ch  8, 
pod  „ W s p ó ł p r a c a " .
Kos tju my,  p ł a s z c z e  w y k o n u ję  so lid n ie ,  
f i r m a  H. Gniade k,  Krakó w, K ra k o w sk a  
35, I p. 355 0
P rz ec h o w a m  p r y w a tn i e  f o r tep ia n ,  p i a n i ­
no.  W ia d . :  Kraków,  ul .  W iś n iowa  14/5 .  
Adam O s t ro w sk i  p ro sz o n y  j e s t  p rzez  ro ­
dz in ę  ze  w sc h o d u  o podan ie  sw e g o  a d r e ­
su do p. Kozłow ski ej ,  K raków .  P i łs u d ­
sk iego  18 /5 .  385 4
Pana w p ocz to w ym  m u n d u rze ,  k tó re m u  
d a ła m  do p r z e t r z y m a n ia  t e c z k ę  w 
p rze j ś c iu  na pe ro n  dn ia  2 2  VII. br. 
p roszę  o z w ro t  t e j ż e  na a d re s :  Eugenia 
C z e s ty ń sk a  Kraków,  G a rb a rs k a  7, m.
9. 1J p i ę t r o  3 912
B ozer ( su c z k a ) ,  żółt a,  cz a rn a  m ask a ,  
b ia ła  p l a m a  na p i e r s i ,  b lizna  na czole ,  | 
z ginę ła .  Odprow adz ić  za  w y s o k ą  n a g ro -  * 
dą.  Krafcdw, M o m m se n s t r .  2 7  (Kielec­
ka, Osł.  p r z y s t a n e k  l inj i  Nr.  5 .)  T e l e ­
fon  Nr.  20 3-63 .  3 9 5 7

M arys iu  Cha ie ck a  —  już d awno  szu k am  
Ciebie.  Przy je dź  j a k  n a jp rę d z o j  do Po- 
w ro żn ik a  ( s t a c ja  przó d  Krynicą ).  M iko­
ła j  Ko lan k o w sk y j .  396 2

Z guby  — k w to U łe
Ponl, k tó ra  zgub iła  b ran żo  l e tką  i d w a  
guziki  przy w s ia d a n iu  do t r a m w a j u  Nr; 
3,  o  g o d z in ie  19 .15 , V  dni u 27 .  bm. 
n a  p r z y s t a n k u  p rzy  l ll-c im  m o tc ie , z e ­
chce  s ię  zg łos ić  po odbió r  w g o d z ia a c h  
13— 15, pod  a d r e s e m :  K ra ió w -O rze -
górzk i, ,  ul .  P a s t e r s k a  33,  m. 16. 
Skrodzlono t eczk ę  w r a z  z 1 .100 zt i d o ­
k u m en ta m i ,  p ro sz ę  ł a s k a w i e  o zwrot  
tyLko d o k u m e n tó w ,  na  n a z w isk o  Luck- 
s t i ie d t  S t a n is ła w a ,  K ra k ó w ,  ul .  Podtorze- 
z t*  4,  m. 26. 4 043
W ytokę n a g ro d ę  za  zgub io ne  d o k u m e n ­
ty,  na  nazwiaiłDO Zygnu mt Kopp,  Krak ó w  
MadaiLńsfclegc 10, dn ia  28.  VII. 1944 
z g u b io n o : o o i a k ą  K a r tę  rozpoznawczą* 
Nr,  2 1 7 9 1 1/VH, d o w ó d  o s o b is ty  po lsk i ,  
w y s t a w io n y  p rzez  Z arząd  Mlejs-ki K r a ­
ków,  l e g i ty m a c ję ,  w y s t a w i o n ą  przez  Ze­
spół b l ac h a r zy  K raków .  404 7
zgub ion o K e n n k a r tę  Nr. 932/K  144 na 
n a z w isk o  P io tr  Kąc ik,  gm in a  Liszki ,  g r o ­
m a d a  A lo k san d ro w ic e .  3728
Zgublena k a r t ę  p racy ,  Aus weis  Nr. 698  
na  n azw isk o  S te fan  M azurek ,  w y s t a w i o ­
ną  p rzez  S t a a t s o b e r f ó r s t e r e i  W łoszczowa .  
Zgubiono K e n n k a r tę  w y s t a w i o n ą  w Mo­
gile na  n azw isk o  S a lo m o a  M usia  owa  
z Grocho ls k ich ,  376 1
Zgubiono Kenc lkert ę Nr.  > 876 na n a z w i ­
s ko  S t a n is ła w  M a ch e ta  i t m l o a z k a ł y  w  
Su fc zy n ia  Nr .  167  pocz ta  Dębno, po w.  
T a r n ó w .Z a g u b io n a  12 l ipca  1944 r . w  
Rad łowie ,  pow.  Ta rnów.  Zwro t  za  w y ­
n a g ro d z e n iem .  3766
Zgubiono K e n n k a r tę  na  n a z w i sk o  Ha l in a  
Ga łka ,  z a m i e s z k a ł a  w Tr op iszowie ,  g m i ­
n a  Ig o ło m ia ,  p o w ia t  M iechów . 385 5 
Zgubiono K e n n k a r tę  w y d a n ą  p rzez  u rzą d  
g m in y  C ianow ice  na  n a z w isk o  R oza l ja  
Dep ta ,  J a n u sz o w ic e .  390 7
Zgubiono dn ia  24 l ip ca  194 4  r . t o r e b k ę  
z K e n n k a r tą  Nr. V I IL 194243  na n a z w i ­
sko  J a n to s  K a ta rz y n a  i f o to g r a f j e  m ię ­
dzy gminą  Głogoc zów  a Po dgórzem .  U- 
p r a s z a  s ię  o z w ro t  do gm iny lub p o s t e ­
r u n k u  P P. za  w y n a g ro d z e n ie m .  391 7  
S k ra d z io n o  t o re b k ę  z l e g i ty m a c ją  f a ­
b ry cz n ą  Mościce ,  K e n n k a r t ę  Nr. 1682 
XIII-V, w y s t a w i o n ą  w gm in ie  Mościce ,  
A r b e i t s k a r t ę ,  k s ią ż e c zk ę  Ubezp. Społ.  na 
n a z w isk o  M a r ia  Kałuża,  zn a cz e k  f ab ry c z ­
ny i 300  zł.  Ł a s k a w y  z n a l a z c a  p r oszony  
j e s t  o z w r o t  p a p ie ró w  w b iu rze  be z p ie ­
c z e ń s tw a  w M ościcach .  3919
S k ra d z io n o  K e n n k a r tę  Nr.  1215 w y s t a ­
w io n ą  p rze z  S t a ro s t w o  N e u m a rk t  na  n a ­
z w isk o  Zofji  F o lw a r sk i e j  z Jo rd a n o w a .  
Skradziono K e n n k a r tę  w y s t a w i o n ą  p rzez  
g m in ę  K rzeszo w ic e  na n azw isk o  Anna 
Dziuba,  ur.  1899 —  5 s i e r p n ia  w Ru­
dnie.  P i e n ią d z e  p r o sz ę  z a t r z y m a ć  a 
z w ró c ić  K e n n k a r t ę  i  f o to g r a f j e  dz ieci .  
S k ra d z io n o  w po c ią g u  Kraków— Krze­
s z o w ice  w dniu  2 6  bm. p o r t f e l  2 p:e- 
ni ąd zm i  i d o k u m e n ta m i ,  o r az  K e n n k a r t ę  
Nr. V I '0 0 5 9 4 8 ,  w y d a n ą  12. 10.  1943 
p r / e /  S t a d th a u p tm a n j i a  m L em b erg  na 
n a z w isk o  inż. Rom an  Muryn. Z w ro t  d o ­
k u m en tó w  w y n a g ro d z ę .  O s t rzeg am  przed 
n a d użyciem .  400 0
Sk radziono  mi K e n n k a r tę .  w y d a n ą  na 
n a z w isk o  P a l ik  Jan.  u r .  1892, w y d a n ą  
w K rakow ie ,  zam. Kraków,  P a r k o w a  4. 
S k ra d z io n a  K e n n k a r tę .  w y d a n ą  w K r a ­
kowie ,  na n a z w isk o  Kozioł Kaz imiera ,  
zam.  Kraków,  Sz lak 63. 4003
Zgubiono K e n n k a r tę ,  w y s t a w io n ą  przez  
S t a d th a u p t m a n n  w K rakow ie ,  na n a z w i ­
sko Chromik S t e fa n i a .  4006
A u sw eis, d o k u m e n ty  o s o b i s t e ,  ś w i a d e c ­
t w a ,  zgub io no ,  Bab ij-Bronikow.ska,  z w r ó ­
c ić  za w y n a g ro d z e n ie m  K raków ,  F lo ­
r i a ń s k a  36 . 4007
Sk ra d z io n o  mi dn.ia 24 .  VII. 1-944 Ken n ­
k a r t ę ,  A r b e i t s k a r t ę ,  Aus weis ,  w y s t .  w 
K rakow ie ,  na  n a z w isk o  U je j s k a  S t a n i ­
s ła w a .  400 8
Zginęły 29. VII.  1944 w s z y s tk i e  p a p ie r y  
t .  j . : K e n n k a r ta ,  K a r ta  P ra cy ,  p r z e ­
p u s tk a ,  na n a z w isk o  Głogow ski Józef ,  
Kraków,  Dietl a 7 7 ,  m. 2. Ł a s k a w e g o  
z n a la z c ę  p r o s z ę  o z w ro t  p a p ie r ó w ,  p i e ­
n i ąd z e  d a ru j ę .  401 0
Zgubiono K e n n k a r tę ,  w y s t a w i o n ą  pr zez  
Urząd  gm inny Ło p u szn a ,  pow.  Nowy 
Targ ,  na  n a z w isk o  B ro n i s ł a w a  Sz laga ,  
u r.  dn.  24 ,  V. 18-98, zam. Knu rów , gm. 
Ło p u szn a .  396k
Dnia 30. VI.  1944, o godz .  7 .30  p o c i ą ­
g iem Nr.  50 0 , w y j e c h a ł a m  ze  L w o w a  do 
Ł a ń c u ta  i p rzez  za p o m n ie n ie  z o s ta w i ł a m  
w k l a s i e  swój  c a ły  m a j ą t e k  u c ie k i n ie r -  
s k i , to j e s t  to rb a  o b w i ą z a n a  r z e ­
m ie n iem ,  w k t ó r e j  były n a s t ę p u j ą c *  
r zeczy :  pła.szcz m ig d a ło w y ,  ż a k i e t  c z e r ­
wony,  2 sp ó d n ic zk i  (zi e lo na  i g r a n a t o w a ) ,  
su k ie n k a  zw y c z a jn a ,  r ę c z n i k ,  p a ra  p o ń ­
czoch , r ęk a w ic z k i ,  b e re t ,  k s ią ż e c zk a  do 
m odli tw y ,  s ło w n ik  p o U k o -n iem iec k i ,  l i s t  
i z d j ę c i a .  Z n a lazcę  u p r a s z a  s ię  o ł a s k a w y  
z w ro t  p o s z k o d o w a n e j ,  zam. w ie ś  H a n ­
dz ló w ka,  p. Albigowa k Ł a ń c u ta ,  Anna 
Szy mszon . 3 9 7 6 k
Zgubiono K e n n k a r tę  Nr.  17 01,  na n a z w i ­
s k o  St a l  W ojc iech ,  w y s t a w i o n ą  p rzez  
Land  Boc hnia .  398k
Zgubiono K e n n k a r tę  Nr. 1 543 , w } s t a ­
w iona  p rze z  S t a ro s t w o  Pow. Kros no , na 
o d c in k u  Golcowa— Izde bk i,  na n a z w i ­
sko  Sze rsz e ń  Jan ,  u ro d ź ,  w Izdebkach* 
dn ia  25.  VI. 1919.  399 k
Skradziono K a r tę  R ozpoznaw czą  Nr.  1440 
z dnia 3.  IV. 19 43, w y s t a w i o n ą  p rzez  
S t a ro s t w o  P o w ia t o w e  w N e u m a rk t  D., na 
n azw isk o  Batudyk F r a n c i s z e k ,  ur.  13.  X. 
1-919, r a m .  w K rośn ic y  Nr.  94.  400k ‘
Zgubiono K e n n k a r tę  Nr. 5210 ,  w drodze 
z ŁopuszJki W ;e lk ie j  do P ru c h n ik a ,  na 
nazwisko  Mazur Roman, Łopuszka  W ie l ­
ka ,  gm. M o n a s t e rz ,  Kre is J a ro s ł a w ,  w y ­
s t a w io n ą  przez  gminę  M o n a s t e rz .  
Zgubiono K e n n k a r tę ,  w y d a n ą  przez  Kreis-  
h a u b tm a n n s c h a l t  J a s ło  i A r b e i ł s k a r i ę  
w y d a n ą  p rze z  A r b e i t s a m t  J a s ło ,  n a  n a ­
zwisko Buc Marj-a,  u r .  w  r .  192 8,  a zam. 
w Kobylu,  gm .F ry s z t ak ,  pow.  J^s ło .

^  Za *pokóJ d-uazy I. f .

JÓ Z E F Y  P IE R Z C H A Ł Y
odpraw ioną zosta n lo

MSZA Ś W IĘ T A
-  środ c, dnia 2 s ierp n ia  1 M 4  t .  
o godz. 8 rano preed Ołtarzom  
Cudownej M atki B oskiej n t t o l e o  
w  ej w  k o śc ie le  0 0 .  D o m in 'k a n ć .  
w K rakow ie, o  czym  zaw iadam ia
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P O D Z I Ę K O W A N I E
W szys tk im ,  k tó rz y  wzięli  u d z ia ł  ▼ 
s m u tn y m  o b rzę d z i e  pogr-zebowym i 
o k a z a l i  n a m  s w o j e  s e r d e c z n e  w s p ó ł ­

czuc ie  po s t r a c i e  i ,  p.

C Z E S Ł A W A  B U C ZA K A
n aszego  N a ju k o c h ań s z e g o  Męża, Oj­
ca 1 B ra ta ,  sk ła d a m y  se rd e c z n e  

„ B ó g  z a p ia ć ! "
W s z cz e g ó ln o śc i  d z ię k u je m y  K*. 
dyr .  Sm ldod aie,  Ks. p ro f.  Gut- 
wlńsfciemu o raz  SS. Miłodizierdzia,  
Cećhowi Ś lusarzy ,  Kolego m, K re w ­

nym i Z n a jo m y m

4 0 4 2  la n a  D iitc l  I Rędzina.

Zguftlane KenntaŁrtę Nr. 1236 , w yd aną  
p m i  M agistrat w Bochni o r a z  l e g i t y ­
m ac ję  k olejow ą, b i le t  i p r z e p u s t k ę  n o ­
cną ,  oraz k a r t ę  w ęg lo w ą ,  w szy s tk o  w y ­
dane przez Kole j  W sch o d n ią ,  na  n azw i­
sko  F io łe k  W ła d y s ł aw ,  zam. w Bochni.  
Zg inę ła  t o r e b k a  z d o w o d am i  i p ien iędzm i ,  
PToszę ty lk o  o z w ro t  dowodów ,  to j e s t  
K e n n k a r ty ,  wyd. pr zez  S t a ro s t w o  w Czę­
s to c h o w ie ,  na n azw isk o  W anda  S o le ck a ,  
Nr.  8 7 2 6 .  W sze lk ie  n a d u ż y c ia  z a s t r z e ­
żone.  3 9 l k
Zgubiono Kar tę  Roz p o z n a w c z ą  Nr. 2 2 4 7 ,  
w y s t a w io n ą  dn ia  11. IV. 1942,  na  n a ­
zwisko Bis K a ta rz y n a ,  zam. w M alc ach ,  
gm. Nisko , pow.  J a r o s ł a w ,  u r .  dnia 26 .  
III.  1888  r . o zgubie  Kar ty  Kozp. z a w i a ­
domiono  P o s t e r u n k  P. P.  w Nisku. 
Skradziono K e n n k a r tę  Nr.  2128 ,  na n a ­
zwisko  Budzow sk i  Józef ,  ur.  i zam. w  
Stojowica-ch 6 6 ,  -gm. S iep raw ,  p o c z ta  
Dobczyce .  K e n n k a r t ę  z gub io no  na  s t a c j i  
w L e ż a js k u .  Z n a lazcę  p r o s z ę  o z w r o t .  
Zagubiono K e n n k a r tę  Nr. 2 2 1 ,  w y s t a w i o ­
ną pr zez  z a rz ą d  gm iny Chmie lów, o raz  

K a r tę  P ra cy ,  w y s t a w i o n ą  p r z e z  A r b e i t s ­
am t  T a r n o b rz e g  i l e g i ty m a c ję  s t r a ż a c k ą  
n i a  n a z w isk o  Zb yrad  Józef ,  z am ieszk .  w  
Chm ie lowie  Nr. 22 5,  Z ie lona .  Z n a laz c ę  
p ro sz ę  o z w ro t .  395 k
Skradziono dnia 25 .  VII. 1 9 4 4  t o r e b k ę  
7. K a r tą  i .o zpo zna wczą  i p i e n i ą d z e  n a  
n azw. Ro-towa W a le r ia ,  p r o s 2ę o z w r o t  
Kraków,  K a l w a r y j s k a  31,  m. 5.  4011
Zgubiono K e n n k a r tę ,  na n a z w isk o  N o ­
wak  M ari a ,  w y s t a w i o n ą  w w o l i  Du- 
c h a c k i e j .  4 0 1 2
Zgubiono d n ia  2 5 ,  VII. 1944 p o r t f e l  
/  d o k u m e n t a m i :  K e n n k a r tę ,  w y s t a w i o n ą  

| w W ie l ic zce ,  Arbe its ka -r tę  i A u sw e is ,  
w y s t a w io n y  p rzez  T a b a k v e r k a u f s l a g e r  
Kraków,  na n a z w i sk o  Koczur  W in cen ty ,  
Kra ków , - J a d w ig i  z Ł o b z o w a  2 5 ,  m .  1. 
P roszę  o z w r o t  d o k u m e n tó w .  4 0 1 4  
W dniu  26 .  VII. 1944,  w r a c a j ą c  z R z e ­
sz o w a  do K ra k o w a ,  zgub ił em  p o l s k ą  
Ka r tę  ro zp o z n a w cz ą  ( K e n n k a r t ę ) ,  orajz 
inne d o k u m en ty  o s o b is t e ,  n a  n a z w isk o  
Sk o w ro n  To m asz .  4 0 1 5
Skradziono K e n n k a r tę ,  Ausw e isy  i in ­
ne p a p ie r y  o s o b i s t e ,  na  n a z w isk o  Ja-  
co rzy ń sk i  H a d r ja n .  P roszę  o z w ro t .  
Zagubiłem  n i e m i e c k ą  K e n n k a r tę ,  na  n a ­
zwisko  W all is ch  T a d e u sz ,  u rod ź,  w K ra ­
kowie ,  ż a m .  w Bra n ic a c h .  4 0 2 0
Zgubiono K e n n k a r tę  i l e g i t y m a c ję  f a ­
b ry czn ą  j K a r tę  P racy ,  w y s t a w i o n ą  w  
K r a k o w :e.  Uczc iw ego  z n a l a z c ę  p r o s z ę  
o z wro t.  Czes ła w  P ie cz o n k a ,  K ra k ó w ,  
C h odk iew icza  15.  m. 3. ^  4 0 2 2
Zagubiono K e n n k a r tę ,  Nr.  IX 19 0470 ,  
w y s t a w io n ą  p r z e z  IX. Obwód Mie jski  w  
K ra k o w ie ,  na  n a z w isk o  H elena Teich- 
m an ,  ur .  18.  VIII. 1904 w Rzeszowie ,  
zam .  w K rakow ie ,  p rzy  ul .  K r a k o w ­
sk ie j  Nr. 1. 4 0 2 9
Zofja Del ińska  zgub iła  K e n n k a r t ę ,  w y ­
s ta w .  w S k aw in ie ,  K a r t ę  P ra cy ,  w y s t .  
p r ze z  A r b e i t s a m t  k r a k o w s k i ,  Ausw e is ,  
w y s t .  p rzez  Ziga-renwerk  K raków-P od-  
gó rze ,  N a d w iś l a ń s k a  11. 4 0 4 1
Zgubiono lub sk ra d z io n o  K e n n k a r t ę  
Nr. 102 48 na n azw isk o  Karo l Duda , u r .  
25  c z e r w c a  1891 r. 40 4 4
W dniu 25  l ipca  1944 r. p o z o s ta w io n o  
w r e s t a u r a c j i  p rzy  ul. D ie tl a  do wody  
o s o b is t e ,  t j .  k a r t ę  r o zp o z n a w cz ą ,  dowód  
k o le jo w y  i w ie ic  in n y ch  wa ż n y c h  d o ­
k u m en tó w  na  n a z w isk o  Sosin.  Ł a s k a w y  
z n a la z c a  z o s i e d l a  Olsza j e s t  p r o sz o n y  
o z w r o t  t ak o w y c h  podług  a d r e s u  w d o ­
w o d a c h .  4 0 4 9
Zgubiono K e n n k a r t ę  Nr.  5 9 5 3  n a  n a z w i ­
s k o  T a d e u s z  R u tk o w icz ,  k a r t ę  p r a c y  
o raz  l e g i t y m a c ję  w y s t a w i o n ą  pr zez  Wy­
t w ó r n ię  S ygna łów  i Urz .  Kol.  w K r a ­
ko w ie .  405 0
Zgubiono K e n n k a r tę  Nr.  7 2 5 ,  w y s t a w i o ­
ną  p rzez  K re is h a u p i tm a n n sc h a f t  Dęb:ca,  
na n a z w isk o  W a c ła w s k i  S t a n is ła w  z Ra‘ 
d o m y śla  W ie lk ie g o .  4Glfc
Zgubiono k a r t ę  r o zp o z n a w cz ą ,  w y sta ­
w ioną  p rzez  gm in ę  Zagórz,  pow.  S anok  
na n a z w isk o  S te l l a  Augus tyn .  395 9 
Zgubiono K e n n k a r te  Nr.  14 4 7 2 ,  A rb e it s ­
k a r t ę .  z a św ia d c z e n ie  w o j s k o w e  i ko le ­
jo we na  n a z w isk o  S t a n is ła w  P łonka , 
zam. Kraków,  ul. W iś n iowa  8. Uczc iw e­
go z n a la z c ę  u p r a s z a  s ię  o z w ro t  za  w j ;  
n a g ro d z e n iem .  396 *
Skradziono z o s ta ły  d o k u m en ty  w ystaw io*  
ne w K ra k o w ie  n a  n a z w isk o  Anny Kurek; 
Zgubiono p o r t f e l  w r a z  z d o k u m e n t a m i  
K e n n k a r tą ,  k a r t ą  p r a c y  i p r z e p u s t k ą  flj* 
c n ą ,  w y s t a w io n ą  w  Krak o w ie  n e  n a z ł ” :  
sko W ładysław  Zięczyk .  3984
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